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Ulica za ulicą przechodzi w  rące powstańców
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C z e r w o n i  t e l e f o n u j ą  d o  M o s k w y  o

P a R Y Ż , 17 11. Tel w ł. P io ru ­
nu jący atak, podjęty wczoraj 
przez kolumny płk. Y a Kue, na pół 
noęno-zachodnią część M adrytu, 
janierił całkowicie sytuację. P o w  
fctańey zajmują nic tylko fortyf: 
kac je stolicy, lecz takie udało im 
aię wejść do m.asta w puna.cn, 
gazie opór wojsk rządow ych wy 
daw ał się nie do przezwyciężenia. 
Posuw a jąc  się w rd łuż  rzeka M an- 
sanaires. poparte przez tanki a r­
tylerię i samoloty bom bardujące, 
ijjpluguiy pułk. Asensio, Baatolo- 
meu i Geigadc, zajęły  w nocy 
dzielnicę uniwersy-ecitą. A taku ­
jąc  na bagnety i granaty  pow­
stańcy dotarli do szkofy rolniczej 
Początkowo m ilicjanci zaciekle 
bronił' snę. Waika pierś o pierś 
trwaia kilka godzin

bomy - fortece
Milicjanci zamienili każdy aom 

w Jonecę, którą musiano zdoby­
wać pesy pomocy czołgów, miota­
czy min, granatów ręcznych <tp

G łów n im  oe.rodL.em Yiporu m i­
licji był u fundowany prze* pew­
nego bogatego Am erykanina dom

akademicki w  dzielnicy u ni w ersy  
teckiej. Pod osłoną czotgów pow­
stańcy zdołali podejść pod sam  
dom i z bagnetem  w ręku w darli 
się do wnętrz^, skąd p > krótkiej 
walce zdołano wyprzeć rządów - 
ców.

Zasadzna
Oddziały powstańcze, przedziera  

jące snę przez park ia Moncloa ku 
dzielnicy uniwersyteckiej, natra. 
fiły na zasadzkę w postaci samo­
chodów ciężarowych, którymi za- 
uarykaduwano drogę. W  samocho­
dach tych znajdowały s i ę  kobiety 
i dzieci, z& którymi ukryci byli 
milicjanci. Powstańcy, nie cncąc 
strzelać do kobiet i dzieci, obeszli 
zasadzkę i zaatakowali milicjan­
tów z tyłu Wywiązało Bię walka 
na białą broń, w czasie której od­
dział milicjantów został wycięty 
w pień. Wysadzone wczoraj przez 
milicję mosty, zostały zastąpione 
mostami pontorowypn, pc któ­
rych dzić w godzinach rannych 
oddział powstańców pod d«vód*- 
twem płk. Barron zdołał się prze­
prawić z samochodami pancerny­
mi, czołgami i licznym materia-

Zsmacn na w icekróla Indyj
U s i ł o w a n o  p u c  3 9  w y s a d z i ć  d y n a m i t e m

Ł Ó N O Y N . 17. 11. 7  u u io re  do­
noszą. ie  m iejscowym  władzom  
bezpieczeństwa udało sAę w  ostat­
niej chwila udarem nić zamach na 
po-trąg w icekróla Indyj, lorda L in  
lithgow, N a  torze, pc którym prze 
jeżdz?t m u ł  w c ią g , znaleziono

sfłny ładunek dynamitowy, w ys ­
tarczający dla zburzenia całego  
pociągu. W  związku z udaremnio  
nym zamachem aresztowano kilka  
osób podejrzanych o uozia1 w  spi­
sku W ładze  angielskie w  L ah a ie  
prowadzą w  tej spraw ie  dalsze do 
chodzitnia.

łem wojennym na lewy brzeg rze­
ki, zagrażając bezpośrednio wię­
zieniu.

Odcięty odwrót
izowodziwo milicji, widząc bez­

nadziejność sytuacji w dzielnicy 
północno - zachodniej, postano­
wiło przerzucić swe siły na odci­
nek południowy. Manewr terr zo­
stał wykryty przez lotników po 
watańczych i udaremniony akcją 
artylerii, która wszystkie ulice, 
prowadzące ku połuamowi, wzię­
ła pod silny ogień. Samoloty po 
wstańuze obrzuciły wczoraj bom­
bami koszary de la Montanę (ko­
lo dworca kolejowego), zmusza­
jąc milicjantów do opuszczenia 
Koszar Nastrój wśród obrońcow 
Madrytu, nie wyłączając dowódz-, 
twa, jeot niezwykle przygnębio­
ny. Nocj dzisiejszej rewolucyjny 
komitet kilkakrotnie komunikował 
się ą Moskwą, apelując gorąco o 
pomoc,

p o m o c

Liczba zabitych i rannych jest 
bardzo wielka.
Zakładników pod obstrzał

LONDYN 17.11. Donorzą z Ma 
dry+u, że rewolucyjny komitet o- 
brony stolicy zarządził ewakua* 
cję więzienja Carcel Modelo i 
przeniósł wszystkicn zakładni­
ków do dzielnicy najbardziej o- 
strzeliwanej pizeŁ artylerię pow 
stańców.
Proces Primo de Rivery
ALICANTE 17.11. Przed tutej­

szym trybunałem ludowym roz­
począł się proces przywódcy hisz 
pańskiej partii faszystowskiej Jo 
se Antonio Primo de Rivery. jegt 
brata Miguela i żony tego otatn-e 
go Margerity. Wszyscy troje znaj 
dują się pod zarzutem udziału 
w ruchu powstańczym. Jose An­
tonio Primo de Rivera, który jest 
adwokatem, oświadczył, że podej 
mu je się obrony sirinc. ewegci 
hru.t;>l bratowej

Zwrot na prawo?
z a  p .  K a c z y ń s k i e g o  —  p .  M o r a w s k i

Spraw  Zagranicznych. Po  prze­
wrocie m ajowym  został oczywi-

M ianow an.e p, K a jetana Mo­
rawskiego wicem inistrem  skarbu  
stało się pewnego rodzaju sen- scie usunięty i aczkolwiek irm i-  
sacją polityczną, gdyż na p ierw - ster A  Zaleski korzystał jeszcze  
szy rzut oka w ydaw ać się mogło sporadycznie z jego usług, to jed

Wyrok w sprawie Dziarmagi
6 ‘ ć w n y  o s k a r ż o n y  s k a z a n y  n a  1 8  m i e s  ę c y

W e  wtorek o godz. 1 po połud­
n iu Sąd O kręgow y ogłosił wyrok  
w  nrocesie Zygm unta Dziarm agi 1 
towarzyszy, którzy, jak  aowodzi 
akt oskarżenia —  dokonali sece­
s ji z O N F  Sąd., uznając, że D ziar- 
m aga nie zam ierzał pozbawić ży- 
e.a Brzezińskiego, a tylko chciał 
go okaleczyć, skazai go na trzy  
lata w ięzienia za ciężkie uszko­
dzenie ciała  i na półtora roku 
aresztu za przynależność dc sece­
s ji O N R . K arę  aresztu darowano  
na mory amnestii, zaś 3 lata w ię ­
zienia Sąd zm niejszył do półtora  
roku, rów nież na mocy am nesiji.

Z pozostałych oskarżonych Sąd  
uniew innił Cimoszyńskiego, Stam  
burskiego i Przyłuskiego. MałwałCi

Kaczorowski oskarżeń, o udzie­
lenie pomocy Dziarm adze, zostań  
również uniewinnieni. B o lesław a  
P -a sęd rego  i pozostałych oskar­
żonych skazano na karę pół roku 
aresztu przy czym darowano ją  
na mocy amnestji. Dow ody rzeczo 
we Sąd postanowił skonfiskować.

Sę Izia Chwało wśki w  krótkich  
ustnych m otywach, stw ierdził, że 
Sad dał w ia rę  zeznaniom oskarżo­
nego Dziarm agi, który iaąc na 
schadzkę z Brzezińskim, nie nosił 
się z zam arem  zaoójstwa. Prze­
wód sądowy nie wykazał nato­
miast, aby M alicki i Kaczorowski 
b ra li jakikolwiek udział w  aw an ­
turze z Brzezińskim,, bądź też u- 
dzielili Lziarm adze pomocy. Jeśli 
idzie o w inę pozostałych oskarżo­
nych. to zdaniem Sądu, jest o ra  
dowiedziona.

Przy wym-kurze kary na Dzaar- 
magę, *ąd k ierow ał sie z jednej 
strony okolicznościami i tłem za j  
ścia, k tó r e  poczytuje za łagodzą* 
ce winę, z a ru g  ej zaś strony, 
fakt ten, że postrzał spowodo­
w a ł kom plikacje i Brzeziński ma 
am putowaną rękę.

Po wyroku na wniosek adw. No 
w odwcrsłdego sąd postanowił 
zwolnić ossk. Dt. arm agę z w ięzie­
nia za kaucją  1O00 zł.

ustępstwom rządu wobec ataków  
konserwatystów, g łów nie „Czasu" 
jakim  w  ostatnich m iesiącach  
podlegał. Jednakże, bliższe rozpa­
trzenia tej spraw y doDrowadna 
do nieco odmiennych wr ioskow.

Przede wszystkim o ile chodzi 
o „Czas", to trzeba podkieślić, że 
trudno go uważać za organ  sie- 
nrian. O piera się on bow ;em w y ­
łącznie o księcia Janusza Radzi­
w iłła  i o- w ielki przemysł, a p ra ­
w ie wszyscy dotychczasowi dzia­
łacze ziemiańscy stoją odeń 
z dala.

Cc dc sam tgo p. M orawskiego, 
to poprzednio robił on kar.erę  
dyplomatyczną, a jak  wiadomo, 
w  ostatnim m ajowym  gabinecie  
W itosa  był kierownikiem  M in.

nak p. M oraw ski za ją ł się odtąd  
wyłącznie spraw am i fachow o-ro l­
ni czynu.

W  zaszłym roku został po K a  
zimierzu Fudakowskim  prezesem  
Zw. izb i organ izacyj rolniczych. 
N a  stanowisku wicem inistra sicar 
bu będzie n iew ątpliw ie całą siłą  
popiera1 interesy rolnictwa, a lt  
nie wynika z tego, żeby m iała tu 
być polityka ściśle ziemiańska, 
aczkolwiek nom inacja ta może 
być do pewnego stopnia trakto­
w ana jako rekompensata za ustą­
pienie z M inist. Roln ictw a p. P a ­
czyńskiego.

Po  bardzo w yraźn ie lev-icowym  
p. Lechnickim  m ianowanie p. 
M orawskiego robi oczywiście w ra  
żenie pewnego zwretu na praw o.

Ljł ż ^ «k a  francuska
j u ż  w  d n i a c h  n a i t ^ i ż s z y c h

W wyniku rokowań, prowadzo­
nych od dłuższego czasu w P a ry ­
żu przez dyrektora departam entu  
obrotu pieniężnego M in. Skarou, 
p. Baczyńskiego, w  najbliższych  
dniach m a dojść do rodpisan ia  
pożyczki francusko -  polskiej.

Polska ma otrzymać 800 m ilio­
nów franków  w  kredytach tow a­
rowych (200 m ilionów zł ), ’200 
m ilionów franków  gotówką na 
urządzenie fabryk  (70 milionów

zł.), 300 m ilionów franków  w go 
tówce na rozbudowę sieci kolejo­
wej (105 miiionuw zł.), oraz 700 
milionów franków  w  gotówce na 
rozbudowę m agistra li w ęglow ej 
Śląsk —  Gdynia 1.245 milionów, 
złotych).

K redyty gotówkowe będą rew a ­
loryzowane w ed ług  obecnego kur­
su franka  (podajem y cyfry  sura 
pożyczkowych pc ' rew aloryzacji, 
obliczone w  złotych polskich.

podajemy mapkę śródmieścia Madrytu, dokąd wtargnęli po raz 
drugi powstańcy. Główne walki toczą się w oko cach Umwersyte 
tu, leżącego na wschód nd koszar i więzienia, ’ na ulicy św. Ber*

narda.

Szerokie uprawnienia min. spraw wojsk.
w  z a k r e s i e  s ą d o w n i c t w a  w o  s k o w e g o

W  październiKu, jak  o tym w  
swoim czasie donosiliśmy, uka­
zał się w  Dzienniku U staw  
obszerny Kodeks w ojskow ego po­
stępowania karnego, wchodzący  
w życie z dniem 1 stycznia 1937 
roku.

W  ostatnim  Dzienniku U staw  
ogłoszono dw a  rozporządzenia  
m inistra spraW  wojskowych, będą  
ce uzupełnieniam i tego Kodeksu. 
Jedno z nich określa opłaty za  
odpisy akt sądów  wojskowych, a  
drugie norm uje szerokie up raw ­
nienia m in istia  sp raw  wojsko­
wych w  dziedzinie w arunkow ego  
zw aln ian ia  odbycia części kary  
skazanych wojskowych na proś-

D w a  r a d y k a l i z m u

bę rodziny lub pełnomocnika o 
ile zachodzą słuszne pc temu po­
wody. y * *

>  a s z e  p o s t u l a t y  w  z a k r e s i e  
p r z e b u d o w y  u s t r o j u  w Y W o ł u ją  
o b a w y  w  k o ł a c h  n ieco*  o s t r o ż ­
n i e j s z y c h  w y s u w a n e  s ą  t a m  
z a s t r z e ż e n i a ,  ż c  n a s z  r a d y k a ­
l i z m  m a  b y ć  r z e k o m o  z b l i z o n y  
d o  r a d y k a l i z m u  1 ń - w i e c z n e g o ,  
d o  s o c j a l i z m u ,  a  n a w e t  d o  k o ­
m u n i z m u  Z a c h o d z i  t u  g ł ę b o ­
k i e  i  b a r d z o  ' s t o t n e  n i e p o r o ­
z u m i e n i e .

I s t n i e j ą  b o w i e m  d w a  r a d y -  
k a l i z m y .

J e d e n  r  n i c h ,  k t ó r e g o  n a j j a ­
s k r a w s z y m  w y r a z e m  j e s t  k o ­
m u n i z m .  m y ś l  o  t a k i e j  p r z e ­
b u d o w i e  u s t r o j u ,  k t ó r y  b y  
s t w o r z y ł  i d e a l n e  w a r u n k i  d l a  
b y t o w a n i a  n a r o d u  ż y d o w s k i e ­
g o  D r u g i ,  k t ó r y  d o p i e r o  p o ­
w s t a j e ,  s t a w i a  s o b i e  z a  c e l  w  
t e n  s p o s ó b  u r z ą d z i ć  d o b r y  u -  
t t r ó j ,  a b j  . o d p o w i a d a ł  o n  w  c a - ,

ł e j  p e ł n i  c e l o m  i z a m i e r z e n i o m  
n a r o d ó w  r d z e n n y c h ,  a  w i ę c  w  
P o  s c e  c e l o m  i  z a m i e r z e n i o m ,  
n a r o d u  p o l s k i e g o .

R a d y k a l i z m  k o n i u n i ^ t y c z p ' ,  
s t a r a  s i ę  z n i s z c z y ć  r e l i g i ę ,  a  
p r z e d e  w s z y s t k i m  k a t o l i c y z m  
D r u g i  —  r a d y k a l i z m  n a r o d o ­
w y ,  c h c e  o p r z e ć  b u d o w ę  p r z y ­
s z ł e g o  u s t r o i l i  n a  z w a d a c h  e- 
t y k i  i  ś w i a t o p o g l ą d u  k a t o l i c ­
k i e g o .

R a d y k a l i z m  k o m u n i s t y c z n y  
d ą ż y  d o  p r z e k s z t a ł c e n i a  s p o ł e ­
c z e ń s t w  l u d z k i c h  w  s t a d a  b y d ­
l ą t ,  p o s ł u s z n i e  p o d d a j ą c y c h  s i ę  
k o m e n d z i e  b a t a .  R a d y k s ’i z m  
n a r o d o w y  c h c e  o p r z e ć  b u d o w ę  
p r z y s z ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  n a  
j e d n o s t k a c h ,  w y p  i s a ż o n y c h  w  
w o l n ą  w o l ę  i  i n i c j a t y w ę  w  
d z i a ł a n i u ,  p o s i e d  i j ą e y c h  d u ż e  
p o t  u c i e  g o d n o ś c i  ■ w łasnej.

R a d y k a l i z m  k o m u n i s t y c z n y  
p r o w a d z i  d o  z n i s z c z e n i a  v  ł a -  
s r . o ś c i  p r y w a t n e j ,  d o  z a s t ą p i ę  
n i a  d z i s i e j s z e g o  k a p i t a l i z m u  
p r y w a t n e g o  p r z e z  k a p i t a l i z m  
p a ń s t w o w y ,  d o  z a s t ą p i e n i a  
d a i s i e j s z y c h  d y r e k t o r ó w  -  ż y  
d ó w  p r z e z  k o m i s a r z y  -  ż y ­
d ó w  N a t o m m s t  ’ r a d y k a l i z m  
n a r o d o w y  b u d u j e  p r z y s z ł y  u -  
s t r ó j  g o s p o d a i c z y  n a  z a s a ­
d a c h  p r a w d z i w e j  p r v w a ł n e j  
w ł a s n ^  c i  i d ą ż y  d o  u s u n i ę c i a  
w s z y s t k i c h  p r z e s z k ó d ,  j a k i e  
-p .  w  p o s t a c i  w i e l k i c h  k a r t e l i  

d o z n a j e  d z i s i a j  w ł a s n o ś ć  p r y ­
w a t n a

"V b r e w  b o w i e m  p o z o r o m ,  
d z i s i e j s z y  u s t r ó j  g o s p o d a r c z a -  
r o z w i j a  s i ę  w  k i e r u n k u  k o m u  
n i s t y c z n y m ,  g d y ż  c o r a z  w i ę k ­
s z ą  r o l ę  o d g r y w a j ą  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  a n o n i m o y y t ,  k t ó r e

s ą  t y l k o  k l o s ą  w s t ę p n ą  d o  k a ­
p i t a l i z m u  p a ń s t w o w e g o ,  a  
w i ę c  w  i s t o c i e  r z e c z y  k o m u n i ­
z m u .  D l a t e g o  t e ż  u s t r ó j  d z i ­
s i e j s z y  t r z e o a  z w a l c z a ć  m .  in , 
p o  to ,  b y  n a p r a w d ę  o b r o n i ć  
w ł a s n o ś ć  p r y w a t n ą  o d  s t o p n i o  
w e g o  l i k w i d o w a n i a  j e j  p r z e z  
w ł a s n o ś ć  a n o n i m o w ą .

O t o  s ą  g ł ę b o k i e  i  i s t o t n e  
r ó ż n i c e ,  j a k i e  d z i e l ą  d w i e  
d z i s i a j  w y s t ę p u j ą c e  f o r m y  r a ­
d y k a l i z m u  I  d l a t e g o  n i e  m a ­
ją  z n a c z e n i a  p e w n e  p o z o r n e  
z b i e ż n o ś c i ,  j a k  n p .  d ą ż e n i e  
d o  u s p o ł e c z n i e n i a  c i ę ż k i e g o  
p r z e m y s ł u  s u r o w c o w e g o .  P o ­
d o b i e ń s t w a  s ą  b o w i e m  c a ł k o ­
w i c i e  p o z o r n e ,  a  r ó ż n i c e  b a r ­
d z o  g ł ę b o k i e  i  i s t o t n e .  N i e  d o ­
s t r z e g a j ą  i c h  a l b o  l u d z i e  n a i w  
n i ,  a l b o  c i ,  k t ó r z y  i c n  d o ­
s t r z e c  n i e  c h c ą .  J ,  K .

Lożł mascnsKifc
d z i e ł  aie: ia w m e

W  ztinazku ze śm iercią rabina  
Ozjasz.a Thona, znajdujem y w  ży­
dowskim  „Now ym  Dzienniku" 
publiczne zawiadom ienie, że loże 
masońskie „Bnei B rith“ zaw ie­
szają sw o ją  działalność na czas 
od 14 do 21 listopaaa, oraz, że w  
niedziele dnia 22 listopada urzą- 
azają  one uroczystą akadem .ę ża­
łobną ku czci zm arłego żyda.

Cha-akterystyczne jest to, że 
nie podano adresu, gdzie odbyć 
się ma akademia, aest on znany 
zapewne tylko członkom.

S p i s  wojewodów
i  s t a r o s t ó w

Jako załącznik do 32 num eru  
Dziennika U rzędow ego  M in ister­
stwa Sp raw  W ewnętrznych, uaa- 
zał się barazo  pożyteczny urzęao  
ry spis tvszystk.ch wojewodów , 

i starostóy- w ed łu g  stanu na 11 
listopada (cena 50 g r .) .

G z i w n y  k o m i t e t

W V arszawie powstał jeden z 
dzeln iowych konmetów pomocy bez 
robotnym., bid ad jego jest barazo 
ciiarakterystyczny. AUanowicie: rrzech 
majcwow rezerwy (Orzelsl.i, Henisz, 
Lzukowsk,), if-den pionicznik rezerw) 
(U zowśki), proboszcz parafii kr. Fa- 
lyCKi, oraz pp Utoryc Majzel, Abran 
 ̂ :ouei. Szlama fdede Goilib Bereda, 

Łazarz Labodć.
r owarz;-stw< —  wydaje się nam 

; jest cjśkolwiek jednak za bardzo 
mies; siie, jak na administrowanie pie 
niędzmi płynącymi z ofiarności pablic? 
nej. — ---------
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Za to nikt nie jest odpowiedzialny
lak  wiaaom o. ZZZ jest agendą  

„napraw iaczy", pp , „n ap raw ia ­
cze” k ieru ją  tą robotą i stąd piy- 
nął ten stoDunek w ładz Jidzkich 
do ZZZ , pow .edzm j... cokolwiek  
inny, niżby był do jakiejś akcji ze 
strony PPS ., Ch. D., czy komuny. 
O tymże krym inaliście Biernac­
kim w yp isyw a ł redagow any pizez  
p. Szuriga „F ron t Robotniczy" 
całe stronice, ba, całe numery su­
perlatyw ów  i pochwał, stylem, w  
którym dziennikarze piszą tylko o 
wielkich wodzach, jak  F rancuz, o 
Foehu. N ie  pisało się tam „p, 
B iernack ;“, lecz n as tro jo w o .. 
„ten z w ilczym i k łam i” .

Pan  Szurig  przyjechał jako  
świadek na sąd w  W iln ie  i o iw iad  
czył, że B iernacki działai w  mysi 
instrukcji ZZZ., że uważa, że w 
tym człowieku dokonało się „od­
rodzenie m oralne” , że Z Z Z  nie 
usunął B iernackiego ze ‘ Wego 
grona po u jaw n ien ia  jego  krym i­
nalnej przeszłości.

Nieodpowiedzialność
A  teraz zapytajm y się czytelni­

ka, czy gdyby na okręg lidzki na­
słany został podobnie krym inalny  
typ, jak  ten B iernack., jako  sze f 
danego terenu z ram ienia o rgan i­
zacji Koca, czy patr ji Dm owskie­
go, czy partii W itosa, czy partii 
Niedziałkowskiego, czy kogokol­
wiek, a  poteąi się u jaw n iło , ie  po­
w ierzono takie funkcje, funkcje  
, rząuzem a duszam i” na K resach  
takiemu krym nalisc.e, gdyby  
ogłoszono, że Sąd skazał okręgo­
w ego szefa o rgan izac ji Koca, p a r ­
tii Dmowskiego, partii W itosa, 
czy kogokolw-ek, bądź na trzynaś­
cie lat w ięzienia, to czy ten Koc, 
ten Dmowski, ten W itos, ten N ie ­
działkowski nie byliby zaatakow a­
ni przez prasę, przez opinię i, co 
ważniejsza, czy nie poczuwaliby  
się sami do głębokiej w iny  przed  
społeczeństw em, * chociażby oso­
biście w  takiej sp raw ie  w inni m e  
byli. G orze j! Często za czyn na­
w et członka partii, powiedzmy ja ­
kiegoś N iew iadom skiego, opinia  
publiczna obarcza odpow iedzial­
nością wszystkich członków da­
nego stronnictwa.

Maf.a naprawiaczy
A  w ięc, jak  widzim y  

n »  tym ja s k n w y m  przykh*  
dzie: nikomu dzfś w  Polsce nie 
przyjdzie do g łow y  obarczać jak ą ­
kolw iek odpow iedzialnością wo­
jew odę Grażyńskiego za w yrok są 
dowy na Biernackim , bo przecież 
w ojew oda Grażyński do ZZZ, nie 
należy, a tylko należy do ścisłej 
nieokreślonej o rgan ,zac ji „nap ra ­
w y” ,

Inna jest taktyka każdej w  
Polsce partii, inna „napraw y” .

Partia a mafia
Każda partia  jest organizacją, 

której celem jest zdobycie w ła ­
dzy, ale partia  endecka zarabia

( —  jeś li się tak w u lgarn ie  w y ra ­
zimy — ) na aniysem ityim ie, ale  
nie liczy wtedy na głosy żyaów  
przy wyborach, w itosowcy zara  
bia ją  na dem agogii antyziem iań- 
skiej, a le nie liczą, aby na nich  
głosow ali w łaściciele dóbr, socja- 
i.ści za rab ia ją  na dem agogii ro­
botniczej, ale nie liczą na pomoc 
s fe r rolniczych i t d

Sprzeczne hasła
Natom iast „n ap raw a” ma osob­

ną o rgan izację d la miast, osobną 
dla inteligencji, osobną na wieś, 
osobną d la robotników. Dopiero  
później łączy się to wszystko u 
góry w  jakim ś związku działaczy  
społecznych. W  ten spęsob partia  
ta dąży Jo w ładzy tak samo do­
brze, jak  inne partie, popiera  
swoich ludzi jeszcze lepiej, niż 
inne partie, ale ma tę nad nimi 
w tż s z o ś ć ,  że zam iast jakichś 
określonych haseł, może w ysuw ać  
sprzeczne z sobą h as ła : inne dla |

robotników, inne d la  chłopów, in ­
ne dla inteligencji m iejskiej. W  
ten sposób p. M alski - ro lnik nie 
bierze żaanej odpowiedzialności 
za p. S zu n ga  - robomiKa, a pp. 
M alski j Szurig m e są niczym  
skrępowani tym, co czyni p. Pa ­
procki, spec od bardzo w ie lu  rze­
czy, m. in. narodowościowych i 
em igracji polskiej zagran icą, a za 
wszystkich razem nie bierze n a j­
m niejszej odpowiedzialności p 
Grażyński, który jest narcerzem  i 
którego tak kochają Ślązacy, ie  
ao dziś dnia dogasają w tej dziel­
nicy akademie, organizow ane spo­
wodu jego  imienin.

Taka o rgan izacja posiada nie­
w ątp liw ie  wyższość nad innymi 
Czy są to jednak metody wskaza  
ne —  o tym,, jak  ju ż  pow iedzia­
łem, pozostawiani sad czytelni­
kowi.

(„S łow o” Cat „ Z a  to nikt nie 
jest odpow iedzialny” )

ideolog A. A. Ą. A. A. m ów i:
„Narody i państwo nas nie c t ó ‘

O b l i c z e  r u c h u  m ł o d b ż y d o w s k i e g o

M O t i  i t « a e i ,  m i  u i i l l l a . -
»IJ H E R B A T Ę  

„z K O P E R N I K I E M ”

WAtłŁ TOW. HAMOIU Min*TA
A. DUgekgckl, W, W rt«im «wtkł

Ahtitmrn 
WAltZAWA. MftCKA

SŁUP W W*.NU. U , J W C «*»C M  2i

Żydzi sprawcami strasznej katastrofy
S ą t  b a d a  s t e p  e ń  i c h  w i n y

Przed Sądem Olrregowym rozpo- świadków. Na pierwszy ogień posz­
li)} e proces o wstrzą >ającą ka- 1 {a właścicielka lokalu nr. 37 Fajnku- 

ka; ’-o7ę Pr: v ul. Freta 16. Pod za- chen. Właścicielka mieszkania spa- 
rzutem ci^K ieg. niedDalst" a, kló- (a w mamancie,' gdy nastąpiła kata- 

dopmwadziło d< katastrofy za3ie-1 Obudził ją  l.uk i *  przeraża­
na ławie c skarżonych współ wła- j niem spostrzegła, że okna wypad t- 

ściciel domu Salomon Henryk Fisz- ; k p„dłoga ugina się i zapada.
havt 4. administrator domu Mendel 
Podbór

Katastrofa wydarzyła się o godz. 
4 30 nad ranem w dniu 31 lipca ub 
roku. 4-piftrowa ściana bocznej ofi­
cyny runęła, grzebiąc w gruzach u- 
śpionych mieszkańców. Pomimo na­
tychmiastowej akcji ratowniczej, po­
djętej przez policję, straż ogniową i 
ocalałych loKatorów i sąsiadów, 6 
osób zmarło wskutek • uduszenia 1 
przygniecenia gruzem, 12 zaś xlnio  
sło ciężkie bądź lżejsze uszkodzenia 
chała

Niebezpieczeństwo 
było wyraźne

W  toku śledztwa badano przyczy-

Fł.jnkuchen runęła w dół ra*em z 
łóżkiem Gruz zasypał ją. Spadając 
złamała kość uiodrową.

Cypa Raja na kilka tygodni przed 
Katastrofą zauważyła, ie w jej po­
koju ze ścian opada tymc. Krytycz­
nej nocy nie spała, leżą*-, w  łóżku. 
Usłyszawszy huk i widząc sypiący 
się tynk, pomyślała, że rzucono bom 
bę. Raje spadła również nr. dół, ła­
miąc nogę.

Nowy świad-k Jakub Gnnblnt o- 
świadcza, że zwracał się do Pod bu­
ra meldując mu o zniszczeniu swego 
mieszkania, zauważył bowiem, iż 
ściana koło okna jest pęknięta. S*pa 
r -  była szerokości palca, Admiinstra 
tor obiecał naprawić uszkodzenie ł

aj .MUBjtoofg. .Biegli inśj nierc* ia gotyM *<ijnrarB̂  -któncy —załatalb 
stwierdzili, ie^głćwną przyczyną by- śzcżelinę, Ucz 'dniach "szpe-
U  w ąd liw ».^n ipwa, lecz łpsW -rę fn i tn  na. now e-etę*uw aB«iła.,rt  
można było zapobiec, nodstemplowu-
jąc ściany od strony podwórza i 
stropy. N a  parę tygodni przed ru 
nięciem ściany, na murze utworzyła 
się głęboka bruzda Lokatorzy wska 
zywali na grożące niebezpieczni 
siwo. Wprawdzie szozeline naprawie 
no, lecz w  parę dni później rozwarta 
się na nowu 

Na rozprawę wezwano pięciu bie­
głych z proi Brj łą i prof. Wąsów. 
czem na czele Przed sądem przewi­
nie się 60-ciu świadków, wśród któ- 
-yett większość stanowią lokatorzy 
domu przy uh F-eta, Po odczytaniu 
aktu oskarżenia sąd przesłuchał

Szmer spadającego plasku
W  dnfu katastrofy zauważył, że 

na- parę godzin przed y-ypad^ew ze 
ścian sypie się piasek, a z sufitu 
odpada tynk. W  nocy nie mógł spać, 
ponieważ szmer piasku na to jii« po­
zwalał W pewnej cftwili usłyszą' 
nad sobą trzask i zobaczył, żc sufi! 
się ugina. Wybiegł na scł ody i są­
czą alarmować sąsiadów, sam ucieka 
jąc na podwórze, śmierci unikną) 
tylko dzięki ucieczce, gdy bowiem 
znalazł się na nodwórzu, ściana ru­
nęła.

Przed sądem staje następny świa-
Fiszhauta i Todbora. Obaj nie przy. 1 dek, Szajndla Goldblat, która wsku- 
znają się do winy. Fiszhaut, który katastrofy utraciła słuch. Gold-
jest lekarzem, dowodzi, iż przed ólat przez kilka godzin znajdowała
czterema laty przeprowadzono grun­
towny remont domu, a lokatorzy nie 
meldowali mu o złym stanie nieru­
chomości. Podbór wykręca się ina­
czej, twierdząc, iż nie byl faktycznie 
administratorem, a tylko inkasen­
tem komornego i dlatego nie mial 
wpływu w sprawie remontu i re­
klam

Co zeznają świadkowie?
Sąd przesłuchał pierw ną grupę

się pod gruzami, a kiedy wydobyto 
ją, dawała już słabe oznaki życia 

świadek Mordka Gupel nie mógł 
„pać krytycznej nocy, wobec czego 
wyszedł na podwórze. Po paru mi­
nutach wrócił do mieszkania i wła­
śnie w tej chwili nastąpiła katastru-

!
Na zakończenia sąd nrzesłucha. 

dowódcę III ode. z i ała straży ognio­
wej, Mieczysława Lewickiego, który 
opow,edzia? przebieg akcji ratowni-

Donosiliśm y wczoraj o zakoń 
czeniu m arszu młodych żydów... 
pod Pyram i. M arsz ten organizo­
w a ł ruch młodo - żydowski, zw a­
ny ruchem  pięciu a le i (A .  A  A 
A . A . )  Ideolog,em  i jednym z je ­
go wodzów  jest m ioay publicysta  
żydowski, M anes From er. Jesi on 
autorem  dwóch książek: „Kom ecz 
ność św iatow ego rozw iązania  
kwestii żydowskiej” i N asza  w i­
na, nasza walka, nasza hanba” . 
T a  ostatnia została skonfiskowa­
na.

Gospodarka narodowa 
to koniec żydów

Posłuchajm y co m ówi ideolog 
młodo ♦ żydowski i kwestii ży 
dowskifcj: Punktem  wyjściowym
jego wyv-odów jest zagadnienie  
gospodarczej roli żydostwa.

,.W  Kapitalizmie żyd miat swoją ro­
lę gospodarczą, w socjaliźmie byłby 
przynajmniej iaktyczide rówtioupiaw- 
niony, w  państwowa - narodowej g„ 
spodarce planowe] jednak żyd ztroiaje 
pozbawiony wszelkiej roił twórczej w 
równo w  życiu gospodarczym, jak t 
społecznym “

v*enno wyznanie p. From era je s i  
dziwnie zaw oaiow ane —  trzeba 
było powiedzieć prosto, że dw oje  
dzieci jednej m atk i; kapitalizm  1 
Socjalizm, zostały stworzone na 
użytek i  potrzeby żyaestwa.

Rozpatrując spraw ę ' bieżącą, 
wódz m łodego żydostwa dochodzi 
do takich w;iiosjców :

„Naroay i pan siwa nau nie chcą. 
Tak jesi, nie chcą nac To jest praw 
aa, której niejeden żya w obu  t ugli 
mi* swcgi* pdozcniŁ )bawfc* się śmis 
ło spojrzeć w  oczy. Nigdy nss nie 
chciał] Dziś nadto jesteśmy im nie­
potrzebni .”

Dz i  z Niemiec, 
a Jutro z

P . F rom er jest realistą —  zro­
zum ienie tej p raw dy  przez całe  
żydostwo i zastosowanie się do 
niej, uprościłopy n iew ątpliw ie po-

G r o ź o a  g ł o d u

w  p o w .  d z i s m t m & k i m
''Zukof.ćt.diić rUśtaly b a d « f ia  ko- 

m isj. w  powiecie dziśnieńokim  
d ła ^ k rtś le n ia  ckm ków tegorocz­
nej posuchy. Stwierdzono, że 
12.097 gospodarstw  w  1417 m iej­
scowościach w ym aga pomocy ze 
strony państwa. Ustalono ilość 
nasion, potrzebnych na niezbędną  
pomoc siewną oraz stwierdzono  
konieczność natychm iastowej po­
trzeby przyjścia z pomocą na za­
kup pasz d la bydła, pow iat dzi- 
śnieński jest bowiem  jednym  z 
ośrodków hodowli bydła na W i ­
leńszczyźnie.

Z a  n i e c h l u j n y  w y g l ą d

pobite żydów
M iędzy Rzosaowem a T arn o ­

wem  w  pociągi kilka osób dotkli­
w ie  pobiło pasażerów  - żydów  
z powodu niechlujnego w yglądu  I
w yzyw ającego zacliowania się. 
Kilku nobiiych odwieziono ćo 
szpitali w  K rakow ie i w e L w o ­
wie-

łożenie żydów —  pisze dalej rzu­
cając pytanie:

„Jeśu na. dziś (1934 r.) wypędza­
ją z Memicć, to czyż najdalej pnju- 
tizc nie może nas ten sam tos spot­
kać nie wymieniając, broń Boże, 
gdzie?’'

A n o r m a l n e  óytbwame
Antysemityzm, który w  prasie  

żydowskiej norm alnie określany  
jako chu liganeria i barbarzyń ­
stwo. jest jego  zdaniem, n ienaw i­
ścią narodu —  gospodarza ao 
tych żydów, którzy swą psychiką 
żydowską chcą Się wedrzeć w  gra  
m cc jego  kultury

„Jest ■ - stwierdza wódz pięciu A -  
antysemityzm socjamy —  każdy po- 
szczególny naród —  jCjpoaar: nie- 

j nawidzi naszego odręoriegc 1 anor­
malnego sposobu bytowania1”.

I Pasożytowania- -trzeba  dodać.

Pfcsurzytnktwo
- Zadziw iająca jest wprost szcze­

rość autora „N asze j nańby” , gdy  
stwierdza, że żydzi sta ra ją  się za 
w szelką cenę utrzym ać w  diaspo­
rze takie form y gospodarcze, któ­
re sami uw aża ją  za niemożliwe, 
narzucając je  narodom rdzennym, 
w śród  których i na których koszt 
żyją.

Rozw‘ązanle Światowe
Jakie jest w yjście z tej sytua­

cji? A u tor w idzi je  w  św iatowym  
rozw iązaniu kwestii żydowskiej. 
Czy ma to oznaczać, że narody  
m ają stworzyć jak iś organ  m ię­
dzynarodowy, który m artw ić się  
będzie gdzie ulokować żydów?

1 Sądzimy, ze przy odropinie aobre j 
w oli i w ysiłków  praw dziw ych  ze 
strony żydostwa, ziemia by się 
znalazła. Tylko, że żydzi ciągle  
snują oDłędne m arzenia o pano­
w aniu  nad światem . A  z tym trze­
ba raz skończyć.

Obłud* 
kapitalistów żydowskich

F rom er żąda zaostrzenia kwe­
stii żydowskiej i zdem ufkowania

czej. Oglądając zwalisJca Jjewicki za. 
uważył, że beiki drewniane były 
przegniłe.

Dziś sąd bacia w daiazym ciągu
i wiadków.

półśrodków i obłudy, stosowanej 
w  tej spraw ie zarówno przez ży­
dów, jak  i nie żydów. Pisze on 

„Pieniądz żydowski, wpiywy ży­
dowskie to coiaz bardziej maiejące 
czynniki naszej polityki, to już dzi­
siaj prawie przesądy.” 

N iepow odzenia akcji koioniza- 
cyjnej w '  Palestyn ie przypisu je  
autor niedołężnej polityce zasy­
m ilowanych lordów  i bankierów  
żydowskich, którzy du ia ła ją  wy* 
łącznie w  myśl swoich interesów , 
nie licząc się z potrzebam i mas 
żydowskich.

Palestyna, Argentyna 
r... Pyry

Światowy i kongres żydowski, 
którego zw ołania dom aga się  
mr rozpocząć akcję w łaściw ego  
postaw ienia tej spraw y  na tere­
nie sam egc żydostwa,

W  swoim  m anifeście do m łode­
go żydostwa św iata  From er żąda  
przyznania żydom dostatecznego  
terytorium  kolonizacyjnego z tym 
że Palestyna ma zostać ośrodkiem  
duchowym. A  w ięc : Palestyna i 
Argentyna —  jak  p isał kiedyś 
Herzl.

Polecamy ^ppenszlakom
Zadan ia  te urzeczywistn iać m a  

ruch młodo - żydowski, który nie 
będzie tworzył odrębnej organ iza­
cji, a jedynie koła młodo -  żydow­
skie we wszystkich dotychczaso­
wych organ izacjach  

Jak dotychczab skończyło się  
na marszu... do Pyr.

Założenia ruchu młodo -  ży 
dowskiego uważam y za zdrowe i 
słuszne... P rzede wszystk.m  dl? 
tego, że oznaczają one uwolnienie  
nas od elem entu paoorzytm czego ;  
rozkładowego. A  wszystkim  A p -  
per,szlakom i „wodzom ” żydow­
skim polecić należy gorąco prze­
czytanie książeczki p. F rom era. 
Może persw az je  „rodaka” t ra fią  
im do przekonania.' W. V .

dotowania.giełd warszawskich
H  GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dowizy: Holandia 287.20, Berlin 
(fcprztadai -212.78, Kupno 211.94), 
Bruksela 89.76, Gdańsk 100.0U, Ko­
penhaga (sprzedaż llb.o4, k u p n o  
115.46), fle ‘slngfors (sprzedać IJ ,47 
kupno .11.41), iondyn .25.94, N c ;t>- 
Jork (spizedaż 5.32(4, Lupno 5.2934 ) 
Nowy Jork (kabe i) 5,311/4), Osk 
130.35. Paryż 24.69, Pragu 18.78, 
bztokhohr. 133.80, Zuryeh 122.10, 
W ;edef (sprzedaż 99.20, Kupno 
98.80. _ ,

Papie-y procentowe: 7% poż. sł a- 
bilizacylna 477.50 ( 500 doi.) 478,00, 
kupon ,>d 1.000 doi 44.46 zł. 3Y- poż. 
prem. inwest. I em 66.00, II em
65.50 , 4% państw, poż. prerr, dola 
rowa 47.00, 5% konwers\jna (grub­
sze) 52.50 (drobne) 51.00, 6% poż. 
dolarowa 69.25 (w  proc.). i% L. Z. 
ziemskie seria V I 40.00, 4 i pół 
proc. L. Z. ziemskie jer i a V —  48.5o
—  48.75, 4 i pół proc. L  Z. Poznań, 
ziemstwa kred. seria K. 46.00 —
44.76, 4 i pół proc. L. Z Pozn. ziem 
stwa kred seria L. 44.00, 5% 1 *. Z.
Warszawy 56,50, 4 i pół proc. L. Z.
W arszawy 52.U0, 5 proc. 1,. Z. W ar­
szawy (1933 r.) 55.00 —  54.75 —
55.00, 6% oolig m. Warszawy 6 om 
4 9.50 8 i 9 em. 56.50 —  56.75.

Akcje: Bank Polski 111.50, Warsz. 
Tow Fabr. Cukru 30.00, Węgiel 
Lilpop 14,25, Ostrowiec 28 50, Sta­
rachowice 35.50.

W7 obrotach prywatnych: 4%
poż. konsolidacyjne (grubsze) 50,25
—  51.00 (drobne) 49.25 —  49,75,

pożyczki dolarowe: 8 proc poó z r. 
1925 (DilionowsKa) 72.25 —  73.18 
(w  proc.), “7  proc. poi śiąska 62,09 
- -  62,76 (w  proc.) 7% poż. m. W ar­
szawy (Magistrat) 61.50 —  61238 —  
62 13 (w  proc,).

‘ 6b£ŁDA ZBOŻOWA
Pszenice jednolita 25.00 • -  25.50, 

pszenica zbiorowa 22.00 —  25.00, ży ­
to eksportowe 18.00 —  18,25, żyto i  
st. *8.00 —  18,25, II s t  Vi 75 -
18.00, owies eksportowy 17.09 —
17.25, owies 1 st. 16.50 —• 17.00, 
owies 11 st. lo.OO —  16.50, . czmier 
biowa-ny 25.56 -  26-50, jęczmłei
I s1 21.00 —  21.50, II st. 2U.25 - •  
20.75, III st. 19.15 -  19.75 groch 
polny 21 00 —  22.00, groch Victori?.
27.60 —  30.00, wyka 19.50 —  20.50. 
peluszka 2J .00 —  22.00. łubin niebie 
ski 78-5 — 9-25, łubin żółty jj.00 —
13.60, rzepak zimowy i ,etni 45.50 —
40.60. mąKa pszenna 1 ga„  41.00 —
42.00, mąka pszenna 11 gat. 46.00 —
41.00, mąka żytnia 1 gat. 27.50 —
28.50, mąka żytnia II gat. 26.50 —  
27 60. otręby pszenne 13.00 — 13.60, 
otręby zytrle 12.00 — 1250 mak 
niebieski 71.00 —  73.00, koniczyn* 
czerwona b. kan. 95.00 — 110.00, ko­
niczyna czerwona 6. kan o czyst. 
97% 125.00 —  135.00. koniczyna bia 
ła 110.00 — 120.0U, Kuchy lniane
20.00 —  20.50, ziemniaki jadalna 
3 50 — 4.0O.

Ogólny obrót 2541 Żyto 483 Uspo­
sób.'•nie stale.

m  C H A Ł  W S Z E R A O  Sł)

PA*I PREZES i S-KA
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

—  T o m  w p a d ł  —  b ł y s n ę ł o  T u r a w s k i e m u  —  A l e  u i e ,  
t r z e b a  d a l e j  b r n ą ć .  —  N i g d z i e  w ł a ś c i w i e  n i e  m i e s z k a m  —  
p o w i e d z i a ł  g ł o ś n o .  —  S z u k a m  d o p i e r o .  M o ż e  m i  c o ś  p o r a ­
d z i c i e ?

—  G d y b y ś c i e  c h c i e l i  n a  d ł u g o  t u  z o s t a ć ,  ł o  r a d z ę  m i e s z -  
k a n i e  g d z i e ś  u  k o g o ś  z  n a s z y c h .

—  N i e ,  r a c z e j  j a k i ś  h o t e l i k .  N i e  w i e m ,  c z y  b ę d ę  m ó g ł  z o ­
s t a ć  t u  n a  s t a ł e ,  m u s z ę  p o s z u k a ć  p r a c y ,  n i m  m i  s i ę  p i e n i ą d z e  
w y c z e r p i ą .

—  N o ,  t e m  s i ę  z a j m i e m y .  N a s z y c h  l u d z i  m u s z ę  w s z ę d z i e  
p r z y j m o w a ć .  K a p i t a l i ś c i  m y s i ą ,  ż e  t o  i c h  u r a t u j e .  I d i o c i ,  z r o ­
z u m i e j ą ,  k i e d y  i c h  p o ś l e m y  n a  s z a f o t .  W t e d y  m y  b ę d z i e m y  
r z ą d z i ć  i c h  f A b r y k a r m  —  w y p r ę ż i  ł  s i ę  d u m n i e  M o r i s o t .  —■ 

J e ż e l i  c h o d z i  o  h o t e l ,  to  w a m  r o d z ę  c h a r n b r c s  g n r n i e s  u  m a t ­
k i  P i c h o n ,  t o  s t ą d  n i e d a l e k o .

T u r o w s k i ,  z  w e s t c h n i e n i e m  w g ł ę b i  s e r c a ,  z g o d z i ł  s i ę  n a  
p r o p o z y c j ę .  W y o b r a ż a ł  s o b i e  b r u d y ’, j a k i e  z  p e w  n o ś c i ą  p a n u ­
j ą  m a t k i  P i c h o n ,  n i e  b y ł o  j e d n a k  r a d y ,  t r z e b a  n y ł o  d  i l e j  
g r a ć  sw’o j ą  r o l ę .  O d p o w i a d a ł  d a l e j  n a  p y t a n i a  M o r i s o P a ,  k t ó ­
r y  n a c i s k a ł  g o  o  s t o s u n k i ,  p a n u j ą c e  w  P o l s c e  i w  p a r t i i .  S z ł o  
m y  t o  v z g l ę d f l i e  ł a t w o -  b y ł  p r z e c i e z  s p e c j a l i s t ą  w  s w o i m  r o ­

d z a j u .  W  k o ń c u  M o r i s o t ,  r z u c i w s z y  o k i e m  n a  z e g a r e k ,  z a p r o ­
p o n o w a ł  p ó j ś ć  n a  z e b r a n i e ,  a  p o  d r o d z e  d o  m a i k i  P i c h o n .  T u ­

r a w s k i  z o s t a ł  n a  c h w i l ę  s a m ,  g o s p o d a r z  b o v  l e m  w y s z e d ł  
d o  k u c h n i .  C i c h u t k o  n a c i s n ą ł  k i a r n k ę  d r z w i ,  w i o d ą ­
c y c h  d o  d r u g i e g o  p o k o j u .  W  p a r ę  s e k u n d  p o t e m  z a m k n a ł  j e .  
J u ż  r o z u m i a ł  p o w ’o d y  p r z e s a d n e j  s k r o m n o ś c i  p o k o j u  M o -  
r i s o t a .

—  A  t o  ł a j d a k !  —  p o m y ś l a ł .  —  W  t y m  p o k o j u  z g r y w ra  s i ę  
n a  p r o l e t a r i u s z a ,  i d e o w c a ,  p r a c u j ą c e g o  p o m i m o  n i e d o s t a t k u ,  
d l a  d o b r a  k l a s y  r o b o t n i c z e j !  W  d r u g i m  p o k o j u  m i e ś c i ł  s i ę  
d o p i e r o  p r a w  d z i w y  M o r i s o t .  K o m u n i s t a  M o r i s o t ,  p r z y s i ę g a j ą ­
c y  ś m i e r ć  k r w i o p i t o o m  r o b o t n i k o w ,  k a p i t a l i s t o m ,  p r z e k s z t a ł ­

c a ł  s i ę  t a m  w  M o r i s o t a  -  b u r ż u j a .  l u b i ą c e g o  o t a c z a ć  
<ńę n i e g u s t o w m y m ,  b y ć  m o ż e ,  a l e  v? k a ż d y m  r a z i e  w y b i t n y m  

k o m f o r t e m ,  z  w i d o c z n y m i  z a m i ł o w a n i e m  d o  s z y k u  i b l a s k u .  
D r u g i  p o k ó j  W7 g l ą d a ł  r a c z e j  n a  b u d u a r  n i ż  n a  i z b ę  c z ł o w i e ­
k a  p r a c y .  W i d a ć  p r a c a  „ i d e o w a ”  o p ł a c a ł a  a ię . . .

G d y  M o r i s o t  p o w r ó c i ł ,  z a s t a ł  s w e g o  g o ś c i a  p r z y  o k n i e ,  
z  z a j ę c i e m  p r z e g l ą d a j ą c e g o  s i ę  ż y c i u  u l i c z n e m u .  W y s z l i  r a ­

z e m .  C h a m b r e s  g e r n i p s  m a t k i  P i c h o n  n i "  z a w i o d ł y  o c z e k i w a ń  
T u r a w s k i e g o .  Z a p ł a c i ł  z  g ó r y  z a  ty’d z i e ń ,  b o  m a t k a ^  P i c h o n ,  
j a k k o l w i e k  M o r i s o t  g o t ó w ’ b y ł  z a r ę c z y ć  z a  T u r a w s k i e g o ,  n i e  
d o w i e r z a ł a  w i d a ć  j e g o  s ło w -u ,  a  p r z e d e  w s z y s t k i m  k a s i e .

T e f a z  M o r i s o t  p o c i ą g n ą ł  g o  z a  s o n ą  p o  c i e m n y c h  u l i c z ­
k a c h  i z a u ł k a c h ,  s k ą p o  g d z i e n i e g d z i e  o ś w i e t l o n y c h  g a z o w y ­
m i  l a t a r n i a m i .  S t r a c i ł  o r i e r t a c j p ,  n a r a z  s p o s t r z e g ł ,  z e  s ą  z n o ­
w u  g d z i e ś  w  p o b l i ż u  S e k w a n y .  S y l w e t a  N o t r e  D a n i e  w w n u -  

r z y h / s i ę  z  m r o k ó w  d a l e k o  p o z a  m m i .  B y l i  v d ę c  g d z i e ś  w  p o ­
b l i ż u  A u s t e r l i t z  M o r i s o t  z a t r z v m a ł  s i ę  p o d  p a r k a n e m ,  o t a ­
c z a j ą c y m  j a k i e ś  s k ł a d y ,  z a p u k a ł  w  b r a m ę ,  w i d o c z n i e  w  u m ó ­

w i o n y  s p o s o b ,  b o  d r z w i  z a r a z  s i ę  o t w o r z y ł y  i z  g ł ę b i  w y s z e d ł  
m ł o d y  c h ł o p a k ,  w z n o s z ą c  p i e ś ć  z a c i ś n i ę t ą  p o  i i o l s z e w i c k u .

—  S a l u t ,  c a m a r a d e s !  Ż e b r a n i e  l a d a  c h w i l a  s i ę  z a c z n i e .  
O b e c n i  w s z y s c y .  A  k o g o  t o w a r z y s z  p r z y p r o w a d z i ł  z e  s o b ą ?

—  M ó j  p r z y j a c i e l  z  P o l s k i ,  z a s ł u ż o n y  c z ł o w i e k  B e d z i e  
z  n a m i  p r a c o w a ł  1

T u r a w s k i  u ś m i e c h n ą ł  s i ę ,  s ł y s z ą c ,  i ż  z a a w a n s o w a ł  w  p o  
j ę c i u  M o r i s o t a .  W e s z l i  d o  ś r o d k a .  W  w i e l k i e j  s z o p i e ,  s ł u ż ą ­
c e j  w i d a ć  z a  m a g a z y n ,  s i e d z i a ł o  n a  p a k a e h  k i l k u d z i e s i ę c i u  
m ł o d y c h  r o b o t n i k o w ,  k t ó r z y  n a  w i d o k  w c h o d z ą c y c h ,  z e r w a l i  
s i ę  z  m i e j s c ,  p o d n o s z ą c  p i e ś c i .  M o n s o t  z a j ą ł  m i e j s c e  p r z y  
s t o l i k u ,  u m i e s z c z o n y m  wr ś r o d k u ,  p r z y  n i m  s i a d ł  j e d e n  
z  o b e c n y c h ,  w i d a ć  i e g o  z a s t ę p c a ,  o  w y b i t n i e  g r u b y c h ,  m i ę s i ­
s t y c h  w a r g a c h  i z a k r z y w i o n y m  n o s i e .  Ź y d  a l b o  H i s z p a n 9 M o -  
r i * o t  p r z e d s t a w i ł  1 i r a w s k i e g o  z e b r a n y m ,  p o c z e m  p r z y s t ą ­
p i o n o  d o  o d b y w a n i a  z e b r a n i a .  Ż y d e k  ów ’ w y g ł o s i ł  r e f e r a t
0  z a d a n i a c h  k i e r o w n i k ó w  a k c j i  b o j o w e j  i  o  s i j o a o b a c h  w a l k i  
u l i c z n e j ,  i l u s t r u j ą c  g o  p r z y k ł a d a m i  z r e w o l u c j i  r o s y j s k i e j
1 w a l k  w’ H i s z p a n i i .  M i m o  b a r d z o  s u r o w e j  d y s c y p l i n y ,  g o r ą ­
c y ,  n i e s f o r n y  t e m p e r a m e n t  f r a n c u s k i  n i e  m ó g ł  u t r z y m a ć  cdę 
w  k a r b a c h .  R o b o c i a r z e  g e s t y k u l o w a l i ,  k r z y c z e l i ,  g o r ą c z k o ­
w a l i  s i ę ,  b y ł o  m i ę d z y  n i m i  t y l e  s p r z e c z n y c h  z d a ń ,  r ó ż n i c  

w  p o j ę c i a c h  i  o p i n i i ,  ż e  T u r a w s k i  j a s n o  z r o z u m i a ł ,  i ż  n i g d y  
p i e  b ę d z i e  z  n i c h  m a t e r i a ł u  n a  p r a w d z i w y c h  r e w o l u c j o n i ­
s t ó w  S p o k o j n y m ,  o p a n o w a n y m  b y ł  j e d y n i e  o n  i ó w  ż y d e k ,  
a l b o w i e m  n a w e t  M o r i s o t  w z i ą ł  g o r ą c y  u d z i a ł  w  d y s k u s j i .  Z e ­
b r a n i e  z a c z ę ł o  n u ż y ć  T u r a w s k i e g o .  N i e p o t r z e b n i e  t r a c i ł  t u

a s .  W r e s z c i e  d o t i r n  ę t o  d o  k o i  c a  i M o r i s o t ,  c a ł y  z z i a j a n y ,  
s p o c o n y ,  l e c z  r o z e n t u z j a z m o w a n y ,  z b l i ż y ł  s i ę  d c  T u r a w s k i e g o .

,(D . c. n.Jt
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Pąt n ik a
Cechą obecnych czasów jesi 

stan zd en erw ow a n ia , w Jaki po­
padają wszyscy ci, Którzy w XIX 
w. reprezentowali umiar, spokój 
i opanowane nerwy. I

Atccja charytatywna
„Czas", reprezeniuiący obdlu- W o jn a wybuchnie nagle i bez 

ione Ziemiańslwo i obdlużowych wypowiedzcnita —  ta niczaprze 
kO Dotrwatystów łódzkich pragnął < zoru prawd* mofc, sp?d*ać sen z 
by conajrychiej dopomóc swym oczu bardziej egzaltowanym jed- 
iudriom w zwaiczanlu tych cię- nostkom, ale inu.-d stanowić przed 
żarów Dwie ku temu widzi drogi: miot trosk całego narowu o stan 
włączenie Polski w  orbitę gospo n .jw e j ooromnoś&i, c siły nnazej 
aarki światowej i dewamację *to-':inni', o moralne 
tegc.

! rzeba śmiałymi

NlcHiecka teorio zwycięstwo
Miliony ludzi, tysiące tonn materiałów wybuchowych, stali i pocisków -

gotują Niemcy do wojny

J a  ie s t ta k i

i

walutowymi przyśpieszyć włączenie 
Polski w gospodarstwo światowe po 
dątająw obecnie szybkimi krokami 
naprzuu. Trztbk innymi słowy, ĵ k do 
tego od dawna wzywamy’, „eiŁ,*tycz 
nic l.urs wrluty, nie przesądzają* es 
udiiiczego jej parytetu.

Dlaczego dotj riiczai tegc nie uczy­
niliśmy?

Dlaczego? Dlaczego?
Otóż, mamy wrażenie, zt p nini 

ster Skarbu s tuka autorytetu, któryby 
sprawą nsszel pedtyki waiutowe, za­
decydował. banany pianowi inwe­
stycyjnemu, dc Którego tak cuzą przy 
klr.Ja wagę, nie cnce powziąć decj 
zji na własną rękę w sprawie, dość 
i  eide/ jego zain«resowanłom Pra> 
gnie rozgrzeszenia z góry w sprawk 
oolltyki walutowej. i

Otóż rozgrzeszenie to pow mień mu 
bejm dać, oadająe mu caae blanche

ma tonalne
s przygotowanie narodu do zwycię- 

pociągniyctam. t-iwa.
Zwiustcza. ze na iMtchodnie ro- 

. nie potężni a machina wojenna, 
kona; kwentnie przy go to wy w a ti a
do moich tadan w myśl ustalo­
nego pUnu, który dróriaj atfctoo- 
wi jut specjalną doktrynę wojen­
ną Niemiec

NlemieiKtt teoria 
zwycięstwa

Teoria w nie jeat własnością, 
ani pomysłem Trzeciej Rzeszy. 
Przygotowywana bywa przez, me- 
miecKt jztab generalny wówczas 
jeszcze, gdy obowiązywały ogra- 
nwizeftia zbrojeniowe nałożono na 
Niemcy przez Konferencję Wer­
salską. Zdeptanie tych ogwn-i-

w spf Jwac.1 walutowych, tym samym ustawa z 16 marca 1935 r©~
i » * * *  * *
macłi ustroju walutowego, lecz na wią*k<w% służoę wojgkow ą —  po-
treści tego ustroju. I zwfrhły na wielokrotnie szybsze

Tak więc „Czar- znalazł dia realiwwunie powziętego pianu, 
Łejmu, który przedtem odsądził baŁ potrzeby uciekania się do po- 
od roli politycznej, zaszczytną i -■ zorow ; ukrywań. Działaj —  
lę skorpiona, znanego w świecie Niemcy nie mają żadnych fak- 
przyrodniczym samobójcy. Ma u- tycznych ograniczeń rozbudowy- 
cnwalió ministrowi Kwiatków* w„n;a swych zonojeń i plan gen- 
skiemu pełnomocnictwa waiuto* yon Seeckia realizowany je«t w 
we, które dotąd zawsze bywały z przyspieseonym tempie, 
pełnomocnictw rządowych wyłą- Główną koncepcją tej teorii 
czjte. jeat azybkośń działania, snako-

A to wszystko po ło. aby stwo~ czenj0 przeciwnika i zadani® mu 
rzyć autorytet. Czyż autorytet wWajm na Wktępic tak Ciężkich 
„CZbAU", tego ofiarnego wyrazi cie cio*óa, żeby wynik wojny byl 
la akcji zapomogowej dla sfer tym samym przesądzony, 
„konserwatywnych" nie wyatar* ( Stosom nie do tego armia Pie­
czy ? miecka podzielona będzie na gfu

P ra ,v a  I p r z y w i le j  I g J *  «>«. „k™>w =h * m -
„Nasz Przegiąć3 interesuje się jj Jotmctwo bombardujące bę« 

wizytą min. Becka w lonaynie i dzj(i mia}o za ra(janui niespodzie- 
podaje przy spoóobr"1*’ . w„ne zniszczenie punktów sta*-

D' G^dnjąn,,Jak dąnpfLlon* 'nskj tjegicwiyćb-1 Nieśnych i ożrodkow 
„Cajt, ośwladc/.vt ministrowi Btc ,
kiwi: * prŁe-myełowych, # n‘-ł

Co słę zaś tycz, żydów w Poł- 2) nadziały pierwszego udtm- 
sec, to najprzód rr.uszi ani uzyskać njŁ| złożone a Wojsk pancernych 
r ównoupr a w n Unie gospiJarc*, j po- , „moiol.y*<nvan®j piechoty, wyto- 
lityczne, a pottn. dopiero można bę- „t,,.
dale mówić o dopomożeniu w  tmigru na-l4 rrzr wsparciu og! , 
cj. tym. którzy .migracji potrzebują, ryj skiego, równocześnie t  rozpo- 

Tak nowiedzła, cżibwiek wyrajają* Cl êj«m działań lotnictwa, ude­
cy ri? ostrożnie, ayplomatycznle, od- ri(ó na nili9łabsM mn,kty grani
—      ̂■ Mmm ** J  . .Ka i e  ti Avti 1 fT Y a r i ł  11^0 . . ,

cy. Mają one wę tnotli*
wie jak najdalej w głąb krato nic 
przyjacielskiego.

31 oddziały oskrzydlające, zło­
żone z dywizyj zm t̂oryżowanych, 
zdolnych do stybkiego ruchu wy­
konają Udertatiia skrzydłowe Ma 
ją one wespol z średnią artylerią 
służyć jak? oddziały pościgowe.

4) armia odwodowa wyposażo­
na w nowocześnie uzbrojone od1 
daiały piechoty i artylerii, będzie 
miała zadanie organizowania o- 
brony zdobytego terenu.

Ten plan idnniem niemieckie­
go sztabu generalnego, ma być 
niezawodny... Oczywiście, że do 
jego wykonania potrzeba podpo­
rządkowania sprawom armij i Jej 
organizacji całego życia państwa 
i jego polityki, Czyz dzisiaj Nien. 
cy całe nie żyją tylkn swoją 
armią i jej potrzebami? Entu­
zjazm towarzvatący niedawnemu 
wkroczeniu wojak niemieckich do 
zd emi 11 taryfowanej strefy Nadre­
nii, hasic „armaty zamiast ma 
sła", wreszcie 39 miliardów zło­
tych wydane w przeciągu trzech 
lat na znroj-enia ■— sa tego wy- 
mownyml dowodami

Jak dalece posunęło się wyko- 
nrnie tego planu’

Siły zbrojne 
Trzeciej Rzeszy

UstaWa t  16 marca 1986 r. prze

no8xarv się do spławy en,.gracji u< i
iłowo i bardzo oragnący, b; aypło 
macja po ska uzyskała dla zyaow roz- 
szeicenili wrót palestyńskich.

Ale to jaszozo mało.
Oatatnio p. żabot fnski « gio.il w 

Instytucie dla apra- naredowoHo- 
wych, czyli specjalnie przed audyto­
rium pabkim, odczyr na teir l „Sy- 
lonir.ar ,aLo zagadnienie mndzynaro 
uoae" w Woriir to idezycie prele­
gent obala te wszyatkie argumenij,
(akimi się posługuje autor aana yj* 
ny w ślad za pp. itosc, Bregmaiitui,
Dabrorrkim et< I dziwna rzecz, *e 
organy polskie, któr* ■▼keją aaide 
tr 'D iz ê  iane prze* iubotyńsk.ego 
słowo, w którym majoują lub my­
sią, tc rnajdu,, poswierdzenic swych 
pomysłow n micyjnycł. tupełnie po­
mijają ten odczyt, w któcym eała ta 
sprawa traktowana jesi obsawnie i 
wyczerpująco. Ostrożnie wip z po* 
woiywapicm się ua uutorjrtetr iy. 
dowsKie!

Musimy p. Himhornow. przy- 
klasnąć. Ostrożnie, bardzo ostrot 
nlel Jąko rezultat słynnych wy­
nurzeń Zabotyńskiego słyszymy 
oświadcieni*, że „najprzód mu» 
szą oni uzyskać równouprawnie­
nie gospodarcze i polityczne, a 
notem dopiero można będzie mo* 
wić o dopomożeniu w emigracji 
tym, którzy emigracji potrzebu­
ją"

Takie wywracanie kota ogo­
nem Jest u żydów stałą metodą.
Mają w Polsce nie tylko pełne 
prawa gospodarcze i poetyczne, 
ale 1 przywileje, a ciągle domaga 
j» się równouprawnienia.

Walka z sugestią
Tfer bezmiar uprawnień żydów ezas prołokfen. tealnyiu . »«»ow.

* c h .  p . i« .  w u h .  .v  s A f f r « s S Ł * w . * i s s
Wet tych Polaków, którzy swnie j prowedzona przez obu/ nr -od“* 
walczą c rozpanotxeniem się ży. wy, gkcja xtnierzająea du orranc**- 
£(rw Puch rarodewy bat wzglę- nia Pfa» politycznych żtdów i do
du ca kierunki aomags •>« pożh J S J S " 0*** g°*p0darc*ei " 
Wlenia żydów praw politycznych ( D, uspokojenia żydów stwier* 
w Polsce. Ale atichwalość i” do dzamy rŁ1 jeszczt, ie cały polski 
wrka sprawia, że niew-dy publi-, ruch narodowy chce Ich się pó* 
cystom z obozu narodowego vy- 1 Abjr£ t  Pol8kj j nię jm
mykają się mania, z którj :hby prjyjnawać jakichkolwiek praw 
mogło Się w* d wać żydom, że J*ii pol tyc2nych. Nawet Polak„ któ- 
ograniczen.e ich praw Pol; cy hę Iyby ^  przez pomyłkę -  jak tu- 
dą uważali 2a doniosłe «w>cię# ^  aj0 gwfadomie mówił o „ofifra- 
fctwo ruchu narodowego niczeniu praw politycznych" ty.

„Warszewski Dz etujik Nar odo Ą&vf fey}bjI w 1;łoD0C,#( gdyby mu
z artyku’ wrt-p iTn isze kazano wyliczyć, jakie prawa pc*

projekt ra.cdrynarodoz ego wre*. m pragnie żydom pozosta-
t izowaina emigracji udnosci iydow- |
"kiei w Europie bedzie tylko wów- Wić.

widywała zorganózw/iinie 12 kor­
pusów, każdy w sltładuo trzech 
tiywiiyj W chwili obecnej istnie­
je, jak jK/duje Smogoi wwzfc!, in 
korpusów zargftn'rw.riTiy,h w 
trzech grupach.

Grupa 1 —  t dowództwom w 
Berlinie i ffzn. Gerd vcn Ruml- 
itediem na czele obojmuje koipu- 
sy. 1) ii siedzibą w Królewcu 
(ken. Walter \,>n Brauchitech), 
2) Szczucin *— d-ca gen. Jonan 
von BLaskowitz, 3) —  siedziba w 
Berlinie — dowódca gen. Erwin 
y<to Wit.iiener i d t tkwóditWem 
i\e Wrocławto d ca gen. Ewald 
von Kleist

Grupa II, której sz.iab, pcw ao- 
wództw-em gen. Wilhelma von l̂ e 
eba, mfeźci się w Kassel, obej­
muje:

Korpus -6 —  St u t tg a r t  — ■ d-ca  
gen. Hen.a&n Geyer, korpua C —  
siedzib?. Monaster —  d-ca ĝ n 
Gimtheir vonKIuge i 9-ty Kas 
sel, d-ca gen. Friedrich Dollman.

Grupa III —  sztab  w Dreźnie 
pod dowództwem gen. F i-e d o r von 
Bock‘a, liczy: korpu* 4-ty w Dreź­
nie x gen. Wilhelmem von Wist 
na ctcle, 7-my w Monachium —  
gen, V/alt«t von Reichenau i 10 
w Hambuigu x gen. Wilhelmem 
K n o ch en c h a n łie m  ha czele

W  ten aposób dochodzimy dc 
cyfry 30 ciywizyj. które liczy 
dxiś armia niemiecka. Do pełne­
go wykonania planu brak jeszcze 
2 korpusów czyli 6 drwizyj.

Wymienić tutaj frfeba j âtcze 
bry-gadę kiiwalerii stacjonującą 
w WjMrzuciu w Prtiaaęh Wi*ch. 
f brygadę górsitą w Monachium, 
trzy dywizje pancerne stacjonu­
jące w Weimarze, Wih-zburgu i 
Berlinie oraz cały szereg jedno­
stek samodzielnych, jak 9 zmoto­
ryzowanych batalionów karabi*

now maszynowych i cditetoly bro­
ni prieciwlolniciej. Przy tym 
wszystkim potężne lotnictwo, or­
ganizowane jeszcze za czasów 
„wersalskich" —  fabrjki amuni­
cji, broni i materiałów wybucho­
wych.

Trzeba tu pow.edzieć, że próc2 
trzech dj-wizyj, w skład korpusu 
wchodzi jeszcze pułk artylerii 
ciężkiej (działa 155 i 210 mm), 
eskadra zwiadowcza, pułk kawa­
lerii i batalion zr/lad owczy (zmo­
toryzowany).

0ywtz£e
Nie mczna pominąć fiutiu, ze' 

daisiejsza dywizja niemiecka 
znacznie różni eię od dywizyj 
Reichswehr}', istniejących swego 
czr.su w liczbie 7.

Dzisiejsza dywizja zawiera:
1) 3 pułki piechoty po 3 bat i* 

bony —- w batalionie jesf oDec- 
P.ie nie 2 jak poprzeamo, a 3 kom 
panie strzeleckie, każda wyposa­
żona w 9 lekkich karabinów ma­
szynowych i 1 kompania C. K. M. 
Prócz tych 12 kompan i j w skład 
pułku piechoty wchód*?: kompa­
nia M. M. (miotaczy min) wypo­
sażona w 6 lekkich 75 mm j 3 
średnie 105 mm miotacze, kom- 
pftnśnT. A. K. (Tamtabwchrkano- 
ne) licząca 12 działok kał. 37 mm 
orau jak normalne plutony lącż: 
tmści. zwiadowców i pionierów,

2) 2 (poprzednie. 1) pułki arty 
krii. Jeder pułk artylerii lekkiej 
o xapr2ęgu konnym żloźony z 2 
dt wizjonów haubic 105 mm i dy­
wizjonu dział 155 mm i pułk arty 
lerii średniej zmotoryzowanej w 
składzie: dywizjon dział 105 mm, 
dĵ wizjon haubic 155 mm oraz ba­
teria obserwacyjna.

S) Beta! ion lozpoznawczy t. 
tw’. AA. (Aufkiarung3 Abtoi- 
lung) całkowicie zmmoryzowany.

feKiad: 6 ciężkich samochoaów  
pancernych uzbrojonych w armat­
ki 20 mm i 6 lżejszych sam. panc. 
uzbrojonych w C. K M. Prócz 
tego mamy tułaj kompanię T.A.K. 
orne Kompanię motocyklistów.

4) Batalion łączności t. zw

Pożyckka
Prasa zapowiada rychłe zal.oń 

tzenle rokowań o francuską po- 
iżyrzkę dla Polski. Pożyczka ta 
będzie miała wszystkie wady 
dotychczasowych tranzakcji kre­
dytowych, które Polsce przynio­
sły więcej szkody niż korzyści.

Wiadomo, że dziś ceny idą w 
górę Otóż zaciąganie pożyczek 
w okresie wysokich cen, jest tran 
rakc.ją wybitnie niekorzystną, co

doświad-każdy wie z własnego
N . A . (Nadw ichten  A M e U t i n g " ) ! ! ' ? * .  zml"?yh się
złożony z 2 W pu n ij tołógrafi-^w ok,rCS‘e ?obrej K°","nkt,Ury ~  J wyszli na tym hajfatalniej, gdyz

wierzyciele ich, otrzymując taką 
Jimą sumę złotych z tytułu zwro 
tu pożyczki, otrzymali dużo więk 
azą aitę nabywcze. Np. rolnik. 
Który pc/.vczył 1.000 zł. w roicu 
1028 oirzymał równowartość 25 
centnaron żyta. Oddając 1000 zł 
w r. 1931 musiał oddać .równo­
wartość 66 centnarów żyta.

Tak samo wyszła polska na 
Pożyczce Stabilizacyjnej

Obecnie wjirnwdzie poziom 
cen nie doazeał jeszcze do szczy­
towego punktu, al® trzeba pamię­
tać o tym, że towarowa częf i po 
życzki trancuskiej ma być wpla 
eona w ciągu czterech lat. V* ed- 
ług V, si&elkiego prawdopodobień­
stwa w tym okresie poziom cen 
cja na pożyczce zrobi doskonały 
będzie najwyższy, t-.k że Fran- 
mteres, a P oIsh a fatalny.

Na łamacłi naszego pisnia wy­
kazywaliśmy już. jakimi Grodna­
mi możnaby uniknąć konieczno­
ści zaciągania pożyczek zagrani­
cą, Środki te, to wywłaszczenie 
wielkiego przemysłu obcego, o- 
graniczenie zbędnych potrzeb 
ludności, pokrywar --h dcisiaj 
przez przywóz zagraniczny (wi­
na, koniaki, perfumy, jednabie 
i t. p.), a przeznaczenie wszyst­
kich wolnych środków na zakup 
niezbędnycn surowców. G in­
nych sposooach Zrównoważenia 
naszego bilansu płatniczego bę­
dziemy Jeszcze p.sać.

stów i kompanii radio Łmotoryzo 
w a nej.

5) Ba to no n »»porów w jkm- 
dz>ie 2 kompan!j konnych i jednej 
tinotoijiowanoj.

6) Batalion bronr przeciwpan­
cernej.

Oddziały służby sanitarnej, in- 
tendentury i taborów*

Dywizje par.cerne wypystwtofie 
sn wyłącznie w wozy terenowe, 
które moga s.ę po-uszwc po każ­
dych d,pog.tch Składają się z: 
brygady pancernej liczącej 2 puł­
ki czołgów po 2»0 rmmzyn Każdy 
i brygady au-zelecKiej, kiora obej 
muja zmotoryzowany pułk piecho­
ty, batalion motocykli«tów zło­
żony z 5 Kompanij, bataliony: 
zwiadowczy i łączności oraz wszel 
kie służby.

Trzecia Rżc-bża pracuje dia 
armii... otworzono tam nie tylko j 
„t.ruśt mózgów" obmyślający pro­
jekty i plany, lecz i potężną ma­
chinę wykonawczą Przemyw1 pod­
porządkowany jest całkowicie ra­
cjom polityki wojskowej. Naród 
niemiecki zorganizowany jest w 
stałym pogotowiu... Nie zapom­
niana i o moralnej 9tronic zagad­
nienia.

Polska musi o tym pamiętać... 
Ził naszą granicą zachodnią mo­
bilizuje aię milionowa armia nie­
miecka, na wschodtie 1.5 milio­
na ludzi służy pud sztandarami 
sowieckimi

W, V.

B a r o n F w ę g l o w i  b r o n i ą  s i ę  -  a n g i e l s k i m  w ę g l e m

W prasie ukazały się doniesie­
nia o podrożeniu węgla angięl- 
ixiego. skutkiem podwyżki płac 
górników w Anglii, przeprowa­
dzonej z końcem ub roku. Pod­

wyżka tp wpłynąć ma dodatnio 
na możliwości konkurencyjne pol­
skiego węgla. W kołach pm-my- 
słowców węglowych wyrażane są 
obawy w związku t  tą sprawą, co

Chrzeiciisnskie Kasy Bezprocentowe
n a t r a f i a  ą  n a  t r u d n o ś c i

L wielu miejscowości płyną da 
u ar. skargi, i t  władze adminlstra 
cyjne zbyt powolnie reiestrują 
powstające szybko chrześcijań­
skie Kasy Bezprocentowe. I tak 
Kasa w Prubzkowie, której sta­
tut zosiał Złożony do Starostwa 
jeszcze w ezerwetr b. r, nie moie 
doczeka': się zarejestrowania. To 
samo mamy du zanotowania o

Jiotce Beii cdł

Kasie w Wołominie. Chociaż sta­
tut został złożony w starostwie 
w dniu 8 sierpnia de dziś dnia 
Kasa nie jest zarejestrowana. 
Faktów podobnych moglibyśmy 
jeszcze wiele cytować. Poprostu 
nie chce nam się w to wierzyć. 
►Sądzimy, że w interesie społecz­
nym potrzebno jest tutaj miaro, 
dajne wyjaśnienie władz

InstruKeje
W „Gońcu Warszawskim" dru­

kuje się powieść osnutą na tle 
stosunków południowo • amery­
kańskich. Jeden i bohaterów tej 
powieści, czionek misji wojsko­
wej, działającej na terenie wro­
giego oaństwa. otrzymuje od swe­
go sztabu instrukcje p. t. „S> 
sten*, niszczenia sił moralnych i 
materialnych nieprzyjaciela przed 
wybuchem starcia orężnego (od­
cinek 39). Paragraf 3 tych instru- 
kcyj brzmi:

„Par. 3. Niszczenie jedności naro­
dowej. Zależnie od różnic ' społecz 
n” Ch i programowych dzielą się pa­
trioci każdego kraju na dwa luł w ię­
cej obozów politycznych. Zadaniem 
wektorów (oddziałów służby szpie­
gowskiej. Pizyp. Red.) jest istniejące 
kóżniee pogłębiać do porozumienia

do kwestii skrócenia czasu pracy 
w kopalniach do 6 godzin, co we­
dług oświadczenia p. premiera 
-Składkowsktogo, mt, być przepro­
wadzone w drodze peihomocnict- 
wa rządowego.

Trzeba wyjaśnić, źe podwyż­
szenie cen węgla angielskiego do- 
tyczy jedynie rynku wewnętrzne­
go, na rynkach zagranicznych ce­
na węgla angielskiego pozostanie 
niezmieniona

Prasa donos! również, że w ko­
lach robotników przemysłu górni- I szczególnych sprawach 
czego ukazała się ulotka, wydana c*®£~, . . , _
przez zw iązki zawodowe „Praca  . , dr,<J listopada ks. l i  ©- 
Polska", która przeciwstaw ia się clak v;ys»o.-« odc^ t o kwestii ży- 
P rojek tom skrócenia czasu pracy < f* skk’T d(,chod 
w górnictw ie. Trzeba wyrazić 8kieg0* * ‘™arzyszenia j i  w ad zą - 
zdtiWieaie, ie W ulotce tej zabra cega racjonaJfe: o b s a d c e  p.a- 
kto stwlprd: ima. naiwałn ip i- Cowek handJ°wych przez Pola-

natriotuw nawet częściowego w pe­
nie dopusz-

Polonia -  Warszawianka 
Dez żydów

K t o  p a m i ę t a  d a w n e  m c c z j  
t y c h  n a j p o p u l a r n i e j s z y c h  fclu* 
b ó w  s t o ł e c z n y c h ?  I l o i t o  s i ę  
n a  b o i s k u  o d  ł l a m b u r g c ,  ó w ,
P r z e w o r s k i c h ,  L u k s e m b u r ­
g ó w ,  K o r n g o t d ó w , . .

IV  n i e d z i e l ę  o b i e  d r u i i j n y  
w y b i e g ł y  b e z  ż a d n e g o  ż y d a  w  
s k ł a d z i e ! !

H a r m o n i i  z e p s u ł  z a ż y d z o -  
n y  d o  n i e  p r z y z w o i t o ś c i  W y ­
d z i a ł  S p r a w  S ę d z i o w s k i c h  d e ­
s y g n u j ą c  n a  s ę d z i e g o ,  ł y s e g o  
ż y d a  —  K ę p i ń s k i e g o ,

S ę d z i o w a ł  c i e k a w y  m e c z  o -  
c z y  W i ś c i e  b e z  p o j ę c i a  i  z o s t a ł  
s o l i d n i e  w y g w i z d a n y ,  ( k . ) .

Profanacja zwłok
D w ó c h  ż y d ó w  w i o z ł o  d o r o ż  

k ą  n i e b o s z c z y k a ,  k r e w n i a k a ,  
k t ó r y  a m a r ł  w  O t w o c k u ,  D l a  
u m k n i ę c i a  d r o b n y c h  o p ł a t  
z w i ą z a n y c h  z  p r z e w o z e m  t r u ­
p a  u c h a r a ł d e r y z c w a l i  g a  n a  
ż y w e g o  p i j a k a ■ k a p e l u s z  n a  
b a k i e r ,  w e t k n ę l i  m u  c y g a r o  w  
u s t a ,  r o z m a w i a l i  z  r u m ,  k l e -  
p ń ł i  p o  p l e c a c h .

B e s z c z e s z c z c n i e  z w ł o k .  I to  
p r z e z  n a j b l i ż s z ą  r o d z i n ę !

A l e  d o  p r o s e k t o r i u m  ż y d i j  
w z b r a n i a j ą  s i ę  d o s t a r c z a ć  
s i r ł o k  p o d  p o z o r e m ,  i e  r e l i -
g i a  n a k a z u j e  i m  n i e z w y k ł y  [ s a m o .  j a k  p o ż y c z k a  n a r o d o -  

s z a c u n e k  d l a  t r u p ó w . ( k . ) .  w a .  K .

S ł u s z n e  r e k r y m i n a c j e
T o t a l i z a t o r  w y p ł a c a ł  o s t a t ­

n i o  3 8 0  z ł .  z a  10 i  n a w e t  50(i  
z a  10

C z ł o n k o w i e  e l i t y  s i ę  s k a r ­
ż ą ■ —  j a k t o ?  t a k i  w s p a n i a ł e  
z y s k i  i  b e z  n a s . . .  t o  n i e d o p u s z ­
c z a l n e !  T o w a r z y s t w o  W y ś c i ­
g ó w  u n n n o  b y ł o  u p r z e d z i ć  
n a s .  c z ł o n k o w i e  n a s z e g o  s w i ą :  
ł  u  w y k u p i l i b y  w s z y s t k i e  ł>i- 
t e t y  .. ( k . ) .

O w o c n y  trtrd
Z e  s p r a w o z d a n i a  I w a k a d e -  

tr i i i  w y n i k a ,  ż e  n a j w i ę c e j  p o ­
s i e d z e ń ,  r o b ó t Jf- t h o z o ł u  w i a ł a  
k o m i s j a  b o b k o w a .

T y l e  t r u d u ,  b y  r o z z ł o ś c i ć  
o b d a r o w a n y c h  i  r o z ś m i e s z y ć  
p u b l i c z n o ś i

Z u d a s z c z a  U U t a i r r z y n i e n i  u -  
r z ę d n i c y  s ą  w ś c i e k l i :  b o j ą  s i ę  
ł o p u c h a  n ie  p r z y j ą ć ,  m u s z ę  
z a ń  p ł a c i ć  Hi z ł . ,  k a ż d y  z t i a j c  
m y  s k ł a d a  i m  k o n a o l e n c j ę .

Z r e s z t ą  c e n ę  w a w r z o n ó w  
o b n i ż o n o .  P r i c d l y m  b y i 0  d r o ­
ż e j .  K i e d y  A k a d e m i a  s p u ś c i  
n a  8  z ł o t y c h ,  a l b c  p o p r o s t u  
n a  z ł o t ó w k ę  m o ż e  s i ę  z n a j ­
dzie .  w i ę c e j  a m a t o r ó w .

D i a l o g i  m i n i s t e r i a l n e
—  i z y  o p t a t y  n a  b e z r o b o t ­

n y c h  b ę d ą ,  p a n i e  m i n i s t r z e ,  
d o b r o w o l n e ?

i l e ż  n a j z u p e ł n i e j .  T a k

kio stwierdzenia, te najważniej­
szą m-czą w dzisiejszej sytuacji 
jest nie iloSć gud2in, jaką pracu­
je górnik, ale kwestia uspołecz­
nienia produkcji Węgla.

Niewątpliwie, gdy kopalnie wę­
gla zostana uspołecznione, bądź 
stanowić będą własność państwa, 
lut też gdy zajdzie paiąca po­
trzeba pracy dla naszego przemy­
słu wojennego, górnik polski pra­
cować będzie nie 8. aie i 19 go­
dzin Nie chce jeanak pracować 
na rzecz zagranicznych kapitali­
stów, którzy strannie ukrywane 
zyski wywożą zagranicę, budując 
tan; zakłady pracy dla innych

Skandalicznej sytuacji w na­
szym górnictwie węglowym — po­
wtarzamy zapobiec może tylko 
uspołecznienie jego produkcji.

Z j e d n o c z e n i e

inŻYmerów katolików
We czwa .ek J9 bm. o godz. 2h-ej 

i sali Nr. 23 Domu Kato ickiego Im- 
Piu#,-* Xł przy Nowogrodzkie -h1 od­
będzie się zebranie ogólno Warszaw 
skiego noła Ziednoczenia polskich 
uiżynierów katolików z refefrm kol. 
i< Broiewskieco: „Parafia (ako ośro- 
def życia katolickieero".

ków. Po odczycie tyir gromadka 
młodych ludzi zrobiła dość nie­
mądrą awanturę i zresztą mało 
SZKodiiwą. skieroaana przeciwko 
prelegentowi i częsc1 obozu naro­
dowego.

Jesteśmy (my, t. zn- cały naród 
Polski) w ciężkiej walce o niedo­
puszczenie do opanowania Polski 
przez nai ód żydowski. Ta prawda 
jest chyba niewątpliwa dla wszy 

stkich patriotów. Ze naród żydów 
e ’ ;1 Użyje wszj'stkich środków, 
prowadzących do zwycięstwa, to 
chyba też niewątpliwe, . Instruk­
cje i to napewno perfidniejszc 
j»szcz„ i spryfniejsze ud tej in 
strukcji powuściowej wydano już 
„wektorom" też chyba pewne.

SposóD obrony jest tylko jeden 
—  i wskazaliśmy go już raz: 
przed każdym czynem (i wyczy­
nem) zastanawiać się —  kto od 
niesie z niego korzyść. Jak naj 
szybsze Zastosowanie tej metody 
pracy przez niektóre g-upy naro­
dów- wjdają się tym potrzebniej­
sze, im więcej wyczynów w ro­
dzaju wyżej K>p‘sanego będzie 
miało miejsce.

Bo inaczej „patrioci" staną su 
ślepym narzędziem „wektorów".

Jó z e f  p m h Y Ł a y B i
uczeń kl. IV Clmn. T-wn Szk. Sredn. w  Piotrkowie 
a m a r ł  7  l i s t o p a d a  p r z e ż y w s z y  I. 17

C z e ś ć  Jego pamłęci !
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Y  D  Z  I K O S  I e  Y
Cbredy Rady Naczelnej

ta rcd o w e j Organizacji Kobiet
W  tych dniach obradow ała w  

W arszaw ie  Rada Naczelna N a ro ­
dowej O rgan izacji Kobiet.

Obrady toczyły się głównie dc ■ 
koła trzech najważniejszych kwe- 
s ty j: wzmożenia frontu narodo-
w ego przeciw  komunizmowi i 
zjednoczenia w tym kierunku  
wszystkich wysiłków, obrony pol­
skiego stanu posiadania na K re­
sach oraz organ izow ania jak  naj­
szerszej pomocy dla diobnego  
handlu i rzemiosła polskiego 
przez zakładanie kat bezprocento­
wych.

N a  zjeździt przyjęto następu­
jącą  rezolucję:

„Z jazd  Rady Naczelnej N. O. X  
w  dniu 11 11. b. r. stw ierdza na 
podstaw ie sprawozdań swych de­
legatek z K resów  W schodnich i 
południowo -  wschodnich zastra 
szający  fakt stałego i wzmożone­
go w  ostatnich czasach kurcze­
nia się polaktego stanu 'posiada ­
nia, a szczególnie ziemi. Podana  
świeżo pi zez prasę narodową w ia  
domość, że w 2-ch tylko pow ia­
tach W o łyn ia  przeszło w  ostat­
nich latach 46 000 ha w ręce ży­
dowskie, daje podstawy do wnio­
sku, że te przerażające stosunki 
im nieją i w  innych powiatach  
w ojew ództw  kresowych, że ziemia 
polska w ydzierana jest s  pod stóp 
polskich dziesiątkami tysięcy ha.

Ze względu na to, że utrzym a­
nie ziemi w  ręku Polaków  jest 
zasadniczą kwestią bytu narodu  
i Państwa, a na Kresach gw aran ­
c ją  jego obrony i bezpieczeństwa 
igranie, uderza fakt, że o tak w aż­
nych spraw ach opinia polska nie 
jest pcinfo.m ow ana.

Rada N acze lna N O K  stw ier­
dza, że zgodny interes N arodu  i 
Państw a w y m aga :

1 ) A by  udostępniono statystykę 
agrarno  - narodowościową T-wom  
polskim, statutowo zajm ującym  
się obroną polskiego stanu posia­
dania. Jakkolwiek bowiem  zrozu­
m iała jest potrzeba pewny ch o- 
graniezeń w  u jaw nianiu  je j, to

• jednak konieczne jest poruszenie 
s-poleczeństwm polskiego, obecnie 
tak m ało interesującego s .ę  tą 
spraw ą zasadniczą dla bytu na­
rodowego.

2) aby wstrzym ano m asowe li­
cytacje m ajątków ziemskich, któ­
rych m asowa podaż ru jnu je  plan 
posiadania narodowego i obniża 
wartość ziemi d la N arodu  bez­
cenną oraz zmniejsza wydajność  
produkcji ro lnej przez rozdrob­
nienie na warsztaty, które stoją  
na niskim poziomic gospodarczy m,

PALTA
X C l tr id tL M s O T lA  G

nie m ając podstaw fi,nansowyrch 
dla je j podniesienia.

3 ) aby ograniczono przy muso­
wą parcelację ziemi w  centrum  
państwa, która zmniejsza popyt 
ze strony drobnych rolników na 
ziemię na Kresach.

4) aby parcelowano większą po 
siadiość polską wyłącznie mięazy 
Polaków, gdzie zaś konieczne jest 
dopuszczanie wyjątku, uzupełnie­
nie uszczerbku przez racjonalne 
rozparcelowanie odpowiedniego  
obszaru ziemi, nie naieżą~ój do 
Polaka między Polaków

5 ) aby tworzono drogą parcela  
cji tylko silne, zwarte kolonie 
polskie z zapewnieniem dla nich 
zaspokojenia ich potrzeb re lig ij­

nych, ośw iatowo - kulturalnych  
i gospodarczych.

6 ) aby otoczono opieką pań­
stwa kolonie polskie, istniejące, 
zagrożone m ajoryzacją,

7) aby utrzymano dla dłużni­
ków Państw ow ego Banku Rolne­
go zakazu sprzedaży gruntów  
przed spłatą zupełną długu, 
względnie na zezwolenie na sp ła­
tę jego przed czasem w  celu obej­
ścia zakazu sprzedaży gruntu.

8) aby nie przyznano u lg przy­
sługujących  osadnikom pierw ot­
nym ich dalszym nabywcom.

9 ) aby w y jan c  przepis, aby pai 
celacją mogli się zajm ować tylko 
Polacy rodowici, znani z  pol­
skich uczuć patriotycznych i nie­
poszlakowanej uczciwrości“ .

T la & ze g a w ęd y

Nowy podręcznik
L i i  p a ń  b e m u

P a n i o m  d o r . m  z  m i a s t a  i 
z e  i v s i  s y g n a l i z u j e m y  u k a z a ­
n i e  s i ę  z n a k o m i t e j  k s i ą ż k i  -  
p o r a d n i k a ,  z a w i e r a j ą c e g o  
w s k a z ó w k i  z e  w s z y s t k i c h  d z i e  
d z i n  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e ­
g o ,  z  s z e r o k i m  u j ę c i e m  z a d a ń  
o b y w a t e l s k i c h  p a ń  d o m u .

Książka wydana bardzo sta­
rannie zarówno pod wzglę­
dem treści, jak i szały zew­
nętrznej, pokaźna poa wzglę­
dem objętości (260 stron) 
dzięki swej niezwykle przy­
stępnej cenie 1 złotego może 
się znaleźć w rętcu każdej go­
spodyni.

P o d r ę c z n i k ,  n o s z ą c y  s k r o m ­
n y  t y t u ł  „ K a l e n d a r z a  p a n i  d o  
m u " ,  z a w i e r a  b o g a t y  m a t e ­
r i a ł ,  o p r a c o w a n y  p r z e z  n a j ­
l e p s z y c h  s p e c j a l i s t ó w  z  k a ż ­
d e j  d z i e d z i n y  z a g a d n i e ń .

W e  w s t ę p i e  a r t y k u ł  r e d .  Z .  
Z a l e s k i e j  „ C e l  i d r o g a  ż y c i a  
o m a w i a  p l a n  ż y c i u  o s o b i s t e g o  
k o b i e t y ,  ż y c i a  w  r o d z i n i e ,  w  
n a r o d z i e  i  p a ń s t w i e .

W  c z .  1 k a l e n d a r z a  k a ż d y  
m i e s i ą c  z a w i e r a  łt d z i a ł y :  1. 
b u d ż e t ,  2  —  u k ł a d a n i e  b u d ż e ­
t ó w ,  o r g a n i z a c j a  d u m a ,  p i a n o  
w a n i e  z a j ę ć  g o s p o d a r c z y c h  i  
o p r a c o w y w a n i e  m e t o d  p r a c y ,  
s z t u k a  z a k u p ó w  i p r z e p r o w a ­
d z a n i e  o s z c z ę d n o ś c i ,  —  3. k a ­
l e n d a r z y k  o  p r o g r a m  p r a c  w  
m i e s i ą c a c h  —  w  d o m u  m i e j ­
s k i m  i  w i e j s k i m  i  w  k o ł a c h  
g o s p o d y ń  w i e j s k i c h ,  —  4, o d ­
ż y w i a n i e  i  w  t y m  z a k r e s i e  
z w r ó c e n i e  u w a g i  n a  r ó ż n e  n i e  
s ł u s z n e  m n i e j  s p o ż y w a n e  p r o ­
d u k t y  k r a j o w e ,  n a  s o j ę ,  p i e ­
c z ą t k i ,  Ż ó r a w i n y  i  t  p „  n a  
z w i ę k s z e n i e  s p o ż y c i a  m l e k a ,  
r y b .  m i ę s a  p r z e d n i e g o ,  w a ­
r z y w ,  o w o c ó w .

N a  h i g i e n ę  ż y w i e n i a  p o ł o ­
ż o n y  j e s t  tu  d u z y  n a c i s k ,  O  
c o d z i e n n y m  n a s z y m  p o ż y w i e ­
n i u  p i s z e  o b s z e r n i e  w  c z .  II  
.K a l e n d a r z a “  z n a n a  p i o n i e r ­

k a  r a c j o n a l n e g o  ż y w i e n i a  —  
p .  M . S t r a s b u r g e r .  O  p r z y r z ą ­
d z a n i u  p o t r a w  z  r  ę s a  p i s z e

p .  Z o f i a  C z e r n y , p o d a j ą c  j e d  
n o c z e ś n i e  t a b e l e  m i ę s  w e d ł u g  
s p o s o b ó w  i c h  p r z y r z ą d z a n i a .
—  R ó w n i e  c i e k a w y  d l a  g o s p o ­
d y ń  j e s t  a r t y k u ł  a u l o r a  „ N o ­
w e g o  K u c h a r z a  D o s k o n a ł e g o “
—  p .  A .  S z e l i g i :  „ W y t y c z n e  
d l a  s m a c z n e j  i z d r o w e j  k u c h ­
n i  —  D z i a ł  k u l i n a r n y  p r z y ­
n o s i  t e ż  m .  in .  o m ó w i e n i e  r o l i  
z a p a s ó w  i  k o n s e r w  w  g o s p .  
d o m . ,  p r o p a g a n d ę  d o g o t u w y -  
w a c z a  i  t a k ą  n o w o s ,, j a k . . .  g o  
t o w a n i e  w  p o p i e r z e  ( w  p e r g a ­
m i n i e  i g a r n k u  z  w r z ą t k i e m ) .

U ł a t w i e n i a  t e c h n i c z n e  w  
g o s p o d a r s t w i e  o m a w i a  p r z e ­
d e  w s z y s t k i m  a r t .  i n ż .  G o ł ę ­
b i o w s k i e g o  „ E l e k t r y c z n o ś ć  w  
g o s p .  d o m  ". N i e  p o m i n i ę t o  
g a z u  i m a s z y n e k  s p i r y t u s o ­
w y c h  W i e l e  p r a k t y c z n y c h  
r a d  d u j e  p .  W .  G e s n e r  u> a r t .  
„ C o  o  w ę g l u  k a ż d y  w i e d z i e ć  
p o w i n i e n '  ( j a k  p a l i ć  w  p i e ­
c a c h ) ,  d a l e j  art_ „ N a c z y m a  
a l u m i n i o w e "  ( c z y s z c z e n i e  i  
k o n s e r w a c j a ) ,  d o m o w e  r o b o ­
t y  m a l a r s k i e ,  j a k  k o n s e r w o ­
w a ć  d y w a n y  i  t. p .

N i e  z a p o m n i a n o  i  o  w y p o ­
c z y n k u :  m a g .  J  P ł o s k a  s z c z e ­
g ó ł o w o  i  p r u k ł y c z n i e  o m a w i a  
o r g a n i z o w a n i e  w y c i e c z e k ,  e -  
k w i p u n e k ,  a p t e c z k ę  i  t, p .

O  o s z c z ę d n o ś c i  n a  „ j a s n ą  
g o d z i n ę “ n i e  t y l k o  n a  c z a r n ą  
p i s z e  p .  Z .  Z a l e s k a  i  in .  „ K a ­
l e n d a r z "  z a m y k a j ą :  p r o g r a ­
m y  k u r s ó w  p r o w a d z o n y c h  w  
k o l a c h  g o s p o d y ń  —  z i e m i a ­
n e k ,  w y k a z  1 0 6  g ~ s p .  d o m .  w  
P o l s c e  i  d z i a ł  „ o r g a n i z a c j i » 
g o s p o d a r c z e  k o b i e c e  w  P o l ­
s c e .  W r e s z c i e  „ B i b l i o t e k a  p a ­
n i  d o m u  i  r o d z i n y  p o l s k i e j “ 
w y s z c z e g ó l n i a  k s i ą ż k i  p o t r z e b  
n e  k a ż d e j  m a t c e  i  p a n i  d o m u .  
„ K a l e n d a r z  P a n i  D o m u  n a  
w s i  i  w  m i e ś c i e “ o p r a c o w a i y  
p p ,  Z o f i a  Z a l e s k a  i  W a n d a  
Ł a d z i n a .  K s i ą ż k a  j e s t  d o  n a ­
b y c i a  b e z p o ś r e d n i o  u  p .  Y ,\  
Ł a d z i n y ,  M a z o w i e c k a  11 m .  
3 1 , t e l .  2 9 2 -5 0

la m  m o d a  m a  g lo s

Najnowsze tkaniny
W  dziedzinie tkanin, tak samo, 

jak  w  zakresie modeli sukien i 
płaszczy, przoduje nam Paryż i 
Londyn, przynosząc w każdym se 
zonie oryginalne i ciekawe nowo­
ści; śladem sławnych fabryk  Ro- 
diera, Ra.mon, czy Roussela na ­
sze fabryki krajow e w ytw arzają  
nowe wzory w  tkaninach .

Rsnssons sukna
Jakie m ateriały są teraz w P a ­

ryżu najmodniejsze? Przede  
wszystkim sukna, sukna i jeszcze 
raz sukna —  już me tysiące, a 
miliony metrów sukien przeważ­
nie czarnych, odpowiednich na 
wszelkiego rodzaju kreacje spor­
towe, popołudniowe, na płaszcze 
i kostiumy.

Renesans mody sukiennej mo­
żemy powitać z radością, sukna 
Dowiem są trw ałe i ciepie —  w 
naszym klimacie, —  no i przy na­
szych skromnych warunkach f i ­
nansowych —  są to argum enty  
nie bez znaczenia. Sukno musi 
być cienkie, miękkie i o pc łysku  
jedwabistym , Sukna błyszczące o 
połyski' satin są najm odniejsze  
W idaiałam  na jednej z rew ii mód 
w W arszaw ie  oryginalny kostium  
z czarnego sukna —  plecy całe 
z foki, przód gładki z m ateriału  
z guzikami z foki i fekowym  kra­
watem Rękawy dostosowane —  
z tyłu fokowe, z przodu sukienne.

Wełny i wełniane weSoury
Z innych Jżejszych wełen, mod­

ne są i rzede wszystkim t zw. an­
gora —  wełny b. miękkie, lekkie, 
a jednocześnie wyjątkowo ciepłe, 
przerabiane w  rozmaity sposób 
wioskami kosmatej angory. N a  
ciemnym tle włoski przeważnie  
jaśn iejsze —  w ygląda taka suk­
nia jak  lekko przyprószona pyłem  
czy śniegiem Ten w yrób nadaje  
się znakomicie na skrom ie su­
kienki do biura, na sportowe g a r ­
sonki itp.

.N a  suknie nieco strój miej sze - -  
wizytowe doskonale nadają się 
wełny o wytłaczanym  grubym  re­
liefie  —  na gładkim  tle zgrupo­
wane groszki, jakieś zygzaki o li 
niach w-udnej fa li lub błyskawicy  
itp. Takie m ateriały wychodzą  
również efektownie w płaszczach  
i kostiumach jesiennych z fu ­
trem.

O ryginalną nowością sozomu 
są wełn iane weloury —  oraz we  
loury zupełnie matowe, —  któ/e 
istotnie ' bardziej przypom inają  
wełńę, niż aksamit. N ie  przeszka­
dza to zresztą, że aksamity  
lśniące i transparent są niezmien 
nie bardzo modne-

Now ością w  dziedzinie jedw abi 
taftowych są tafty aplikowane  
welourem  —  np. w  kropki, lub w  
stylizowane woory t.  zw. tafty  
„ C r is p y " ; bardzo ładnie też wy­
g ląda jedw ab  matowy przerabia ­
ny złotą nicią w  de3eń przypomi’ 
nający żyłki na liściu.

„Skóra syreny”
P raw dziw e cuda przynoszą pa­

niom fabryk i zagraniczne w  dzie­
dzinie tkanin luksusowych, nada­
jących się na suknie w ieerorowp  
łub strojne w ieczorowe kajaki.

Jak wiemy, ka3aki m oine są bar­
dzo błyszczące, bajecznie koloio- 
we, mocno kontrastujące ze spód­
nicą, która przeważnie jest giao - 
ka i czarna.

Mamy więc tkaninę nazwaną  
romantycznie „skórą syreny" —  
jedw ab gnieciony, jakb j lakiero­
wany, bardzo błyszczący, przypo­
m inający do złudzenia skórę ja ­
kiegoś pięknego węża czy jasz­
czurki. Ślicznie w yg ląda  w  kolo­
rach : czarnym, szmui agdowym,
bronzowym lub cielistym —  bar­
w a jest zresztą nierówna, cienio­
wana od najjaśniejszych do na j­
ciemniejszych tonów. Mam w ra ­
żenie, ze tego cudu, który jest 
zapewne bardzo kosztowny, nie 
ujrzymy w sklepach w arszaw ­
skich. zresztą na taką tualete mo­
że sobie pozwolić tylno naprawdę  
zgrabna kobieta, szczupła, wyso­
ka i o iście wężow>ch, giętkich 
kształtach. •

Prześliczne są też jedw abie  
bia łe  w  złote, czarne i czewnone 
aplikacje. T. zw. satin de Loher.

grin  —  biały  jedw ab z ap likacja­
mi ze złotych i czarnych stylizo­
wanych łaDędzi, następr.e satin  
Baccara —  również b ia ły  w  złotf 
i czarne koła (w y jątkow o  szczę­
śliwe i wytworne zestawieni* 
b a rw ), o^az nowy w elour Scara- 
oće —  czarny w  aplikacje białt 
i ponsowe.

tzerwień I fidSefy
Jeśli chodzi o barw y modnych 

tkanin —  Lelong faw oryzu je  ja -  
sicrawy fiolet, Fatou —  f  olet 
przydymiony, o odcieniach łagod­
nie popielatych, Schiaparelli —  
żywy kolor niebiesid (ja k  ta fia  
jeziora, które odbija niebo w  po­
godny dzień...) i rubinow y; mod­
ne są odcienie czerwieni K oryn - 
thu —  Kodier lansuje każdy ga  
tunek wełny w  150 odcieniach, w 
tym sezonie szczegół n a  dużo od­
cieni tulipanów. W ełny  o odcie­
niach czerwieni i w ina często są 
przetykane nitkami zielonymi . 
branżowymi lub czerwonymi i 
zielonymi. t

A L IN E T T E

0 Kusmetvce lecznicze)
S ( Ó V i  l e j k a

Dotychczasowe pojęcie o kosmety­
ce nasuwało zawsze myśl „ sztucz­
nym upiększaniu cery. Wszystke 
niedokładności skóry za pomocą 
szminek tuszowało się i ukrywało 
przed ciekawymi oczyma otoczenia 
Ten sposób upiększania nosi właści­
wą nazwę „maquillage‘u”.

Nowy K i e r u i e k
Ale od niedawne powstał inny 

kierunek, a mianowicie: usuwani11 
niedokładności cery, a.bo zapobiega­
nie tworzeniu się tycn niedokładno­
ści

„ P a n i  d o r c u ”
Kwestia utrzymania odpowiedniej 

temperatury w mieszkaniu w okre­
sie zimy i u śkazówki .jaki ciepłota 
powinna być utrzyman-a w pokojach 
zależnie od ich przeznaczenia —  
jest tematem ertyaułu wstępnego 
.Mieszkanie w zimie" # .  J. Pągow- 

skiej w numerze 21 dwutygodnika 
Pam Domu.

Pięknie ilustrowany artykuł Z. 
Lipkowskiej „Kobieta na Poiesiu Wo 
łyńskim" opowiada o warunkach ży­
cia, pracach i zainteresowaniach 
mieszkańców Pohssia.

, Z cyklu „Co robić, a czegu nie ro­
bić, aby dzieci chowały się zdrowo" 
dr. N. Krąkowska mówi „O kształ­
ceniu wzroku i zdolności wzroko­
wych", analizując bardzo rozpowsze 
chnione sposoby psucia wzroKu u
dzieci w okresie niemowlęcia i w 
okresie szkolnym i podając projekty 
zapobiegania temu-

Instytut Gospodarstwa Domowego 
rozpatruje wady i zalety kuchni wę­
glowych i gazowych, porównuje je 
z elektrycznymi oraz podaje upis 
cechowanych kuchni elektrycznych.

O ciekawych choć czasem ekscen­
trycznych pomysłach urozmaicenia 
potraw, propagowanych przez fran­
cuskiego gastronoma opowiada ży­
wo i barwnie Maria Siwickr w ar­
tykule „Wbrew tradycjom".

Opis roboty paska i torebki z 
włóczki dla odświeżenia wizytowej 
sukni, wskazówki, jak korzystać z 
radia, aby dawało korzyść i przyjem 
ność, a nie udiękę, wreszcie przepisy 
kulinarne ,,na codzień i od święta" 
— dopełniają treści numeru 21 Pa­
ni Domu, bogato ilustrowanego.

Nie odrzuca od zupełnie śroaKÓw 
upiększa jących , a ie  trak tu je  je , ja ­
ko pom ocnicze, służące do podkre­
ślen ia natura lnego  pięicna. Kładzie 
natom iast ogrom n y nacisk na to, 
aby ś iodk i te  b y ły  zroDionc ze SKła- 
dników  absolutnie i.ieszKodliwych. a 
jednocześn ie ©opowiadały gatunkow i 
skóry.

Kieruneg o którym mowa nosi 
nazwę kosmetyki leozriczej i wkra­
cza w  dziedzinę medycyny. Jes! on 
dopiero w początkowym stadium 
swego rozwoju.

Cera refleksem zdrowia
Kosmetyka lecznicza wychodzi z 

założenia, ze skóra twarzy może być 
tylko wtedy laana, jeżeli w caiym 
organizmie panują ład, porządek i 
harmonia. Najmniejszy defekt skóry 
ima prawie zawsz< - swój oadźwięji 
Wewnątrz ustroju. A  więc: tak po

polity trądzik różowy, imarsrczk* 
fizjologiczne lub patologiczne, skłon 

' ności ao żółtych plam — mają przy­
czynę wewnętrzną. W  tych wszj st­
kich wypadkach, żadni cudowni* Kie 
my ani uciążliwe zabiegi nie dadzą 
rezultatu, dopokąd nie bedzie usu­
nięta przyczyna, dzięki której dole­
gliwość ta powstaje

Kosmetyk chirurgiczne
Zadaniem kosmetyki leczniczej 

jest usuwanie niedokładności skóry 
powstałych jako wynik chorób wew­
nętrznych, nieszczęśliwych wypad­
ków, albo też nieumiejętnego pielę- 
gnowania skóry.

W  pierwszym wypadku pacjent 
musi być skierowany do odnośnego 
lekarza specjalisty, który lecząc -.ho 
robę, jednocześnie me pozwoli na 
ponowne ujawnianie się jej skut­
ków.

W  drugim, tu jest nieszczęśliwych 
wypadkach —  cłrrurgia plastyczsw, 
to jest kosmetyczna oddaje już dziś 
nieocenione usługi.

I wreszcie racjonalne pielęgnowa­
nie skóry w życiu codziennym przez 
dobór odpowiednich dla danego osob 
nika środków kosmetycznych i udzie 
leniu mu właściwych wskazówek —  
narazie wyczcrnuja zadania kosmety 
ki leczniczej. _

Helena B-zezińska 
Kierowniczka Działu Kosmetycznego 
w Instytucie Kosmet. - Lekarskim 

Izis

Teefr K uk ie łkow y dla dzle:i
Przed  drzwiam  konserwato-i 

num  w  nieazielę popołudniu dzie| 
ją  się d aw n e  rze:zy.

Płynie n ieprzerw aną fa lą  dzie­
ciarnia - pędraki p ;ęcioIetnie i 
starsze dzieci ju ż  w  szkolnych 
m undurkach. D ług i w ąż m alców  
z przedszkoli pod opieką nauczy­
cielek i pojedyńcze grupki 
pod opieką mam, cioć, ojców, w u j 
ków i dziadków. P rzy  kasie to­
czy się form alna w ojna. K as je r  
ryczy rozpaczliwym  głosem : o- 
statnie dw a bilety! Ostatnie 1 
W ięce j nie mam. proszę się nie 
pchać!

Z  trudem przepycham się przez 
ten tlok na sali ju ż  pełniuteńko, 
nie ma gdzie palca w ścitić . 
Szum, gw ar, dziecięce gaworze­
nia i p.ski —  przedstaw ienie za­
raz się zacznie, bo małe dziecin­
ne nóżki b iją  już niecierpliw ie o 
ziemię.

Gasną św iatła  —  rozsuwa s ię 
kurtyna. N a  m ałej scence rozgry

wa się h isteria  „O  żaczku szko- 
laczku i o sowizdrzale, co jeden  
kochał szkolę a ten drug i w ca le".

Śmieszne małe kukiełki w yg lą ­
dają jak  żywe. Żaczek szkołaczek 
—  czyn sziKolny duszek ma czar­
ne ubranie, beret na głow ie i pió­
ro z fantazją zatknięte za uchem. 
Sow izdrzał jest nicponiem ja ­
kich mało, uczyć się nie chce —  
rozw iew ają  się na wietrze jego  
długie rude włosy, podskakują za 
baw nie cienk.e d ługie nogi w  zie­
lonych jedw abnych pantalonach. 
D ale j jest grom ada uczniaków, 
jaszczurka, zając, wiewióreczka, 
słonecznik, słonko w  złocistym u- 
braniu i jego służki —  słoneczne, 
ruchliw e promyki. Jest też glo­
bus z obw iązaną g łow ą —  cierpi 
biedak na migrenę, a to wszystko 
ze zm artwienia, że dzneci w y je ­
chały na w akacje  i w  szkole zro­
biło się pusto, m artwo i nudno. ,

Szyb™ , składnie i wesoło roz­
gryw a się akcja i-rŁedątawieuua.

Żaczek Szkolaczek chciałby, że­
by dzieci chodziły cały rok bez 
przerwy do szkoły, Sow izdrzał —  
przeciwnie jest zwolennikiem ca­
łorocznych wakacyj. Id ą  więc o- 
baj przez las do sionka, popro­
sić je  o rozstrzygnięcie sporu.

P rzerw a. N a  estradzie zjaw ia  
się kierownik teatru p. W esołow ­
ski. N aw iązu je  . ozmowę z dzie­
ciarnią. Gdzie jest Żaczek Szko­
laczek dzieci?

Chór dziecięcych głosów  z  w i­
downi odpow iada: poszedł do
sionka! Do słonka! M alcy  są prze 
jęci do głębi.

—  A  jak m yślicie —  lepiej źe 
by  by ły  wakacje, czy żeby była  
szkoła?
i N a  widownu kcnsternaca . Gło­
sy są podzielone —  jedm  krzy­
czą, że wakacje, drudzy, że szko­
ła. Franek, który siedź obok 
mnie. przeżywa męki niepewności 
—  otw :era szeroko, szerokc oczy 
i w końcu krzyczy: —  I wakacje  
i szkoła!

Sionko nie rozstrzygnęło sporu. 
W raca ją  w szyscy. Żaczek Szko­
laczek i Sow izdrzał i dzieci szkol 
ne przez ias. Spotykają znowu

wiewiórkę, jaszczurkę, zająca. 
A le las jest już smutny, pachnie 
jesienią, zwierzęta szykują się do 
snu ziimowego —  przylatuje czar­
ny, b rz jd k i kruk, Słonko jest sła­
be, wątle, zmęczone, nie może już  
uak mocno świecić. W ięc  dzieca są 
znudzone, m ają już dosyć w akacji 
i w ra ca ją  ao szkoły —  z tą sa­
mą ochotą i zapałem z jakim  w ę­
drow ały  do lasu przed diwoma mie 
siąeami na wakacje.

A  teraz —  rzut oka za kulisy 
kukiełkowego teatru. Cały zespół 
zgrzany, zmęczony —  trzeba było  
przecie śpiewać i wykrzykiwać co 
sił sw oje role przez całe dwie go 
dżiny, w yjm ow ać prędtto prę­
dziutko potrzebne kukiełki z o) 
b rz jm  ego pudła

Jakiż tu entuzjazm  do tej pra i 
cy! Tw arze roześmiane, rozrado- . 
wane sukcesem. Am atorski teatr 
kukiełkowy zorganizowała grupa  
nauczycieli i pedagogów  m iłu ją­
cych dzieci —  powstał on jakio 
pierwszy w ogóle w  Polsce teatr 
dla dzieci przy Robotniczym Tow. 
Przyjació ł dzieci ną Żoliborzu w  
r. 1928. Na przeastaw ieniach by­
w a przeciętnie 20.000 m ałych w i­

dzów rocznie.
T rzeba rozróżnić teatr kukieł­

kowy od teatru marionetkowego  
Marionetki naśladują .precyzyj­
nie ruchy człowieka, uruchomie­
nie ich w ym aga skomplikowanej 
m aszynerii. Kukiełka polska jest 
natomiast g ro t iskową lalką, —  
dla dzieci jest odpowiedniejsza, 
posiada bowiem większą siłę eks­
presji, rozmach w  ruchach —  g 
dzieci lubią przede wszystkim du­
żo ruchu na scenie. Zmontowanie  

teatru kukielkowego nie wym aga  
ani w .elkieh kosztów, ani skom­
plikowanej m aszynerii: w ystar­
czy zrobić zapas laiek na patyku 
o luźno zw isających rękach i no­
gach —  przj’ lada poruszeniu koń 
czyny same uk ładają się w  zaba 
wne pozycje; przy pomocy kukieł­
ki można doskonale naśladować  
stany efektywne takie jak  gniew, 
ziość, radość, zdziwienie.

Szalone powodzenie teatru ku­
kiełkowego „ B a j"  —  skłoniło w ie ­
lu ludzi do naśladowania tej po­
żytecznej imprezy. Zainteresował 
się nim Świat. Zw, Polaków  z za­
granicy —  zorganizowano spe­
cjalny kurs kuk.elkowy i  obecnie

powstał szereg teatrów  kukiełko­
wych na Łotw ie, w  Niem czech i 
w icilku m iastacn na prow incji 
np. w  Zaw ierciu . Zainteresow ała  
się tym również m iędzynarodowa 
szkoła sztuki w  N ew -Y o rk u  —  
Która przyśle w  lipcu następnego  
reku grupę nauczycieli na kurs 
kukiełkowy w  W arszaw ie  Przy. 
Instytucie Teatrów  Ludowych po­
wstanie prawdopodobnie sekcja  
kukiełkowa. P ro f. Baiey zam ierza  
przeprowadzić specjalne studia 
mad w idow nią dziecięcą —  by zba 
dać, jak  reagu ją  dzieci na w raże­
nia teatralne. Siowem  —  teatr 
kukiełkowy ma przed sobą w ie l­
ką orzyszłość —  jego entuzjaści 
marzą o tym, by powstał przy  
każdej szkole, każdej organ izacji, 
by szedł ze swymi przedstawie­
ni arr i wszędzie, gdzii grupu je  się 
młodzież, dnieci. i do ośrodkow  
prowincjonalnych lub na obczyź­
nie, gdzie polskiego teatru raje ma, 
gdzie trzebaby zrobić propagan­
dę polskości, polskiego fobdoru  
Tem aty baśniowe, inscenizacje  
piosenek i w ierzeń ludowych na­
dają  się doskonale do repertuaru  
teatru kukiełek. Orz.
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Dziś św. Romana- 

Jutro s\v Etśbiety

Usuniecie fylfiw z handlu okrężnego
w c h o d z i  w  s t a d i u m  r e a l i z a c i i

]z b _  Przem ysłowe -  H andlow a  
w W -w ie  otrzym ała od Kom isa­
riatu Rządu projekt tvzporzadze- 
w a  w  sprawm  ojzramczcuta licen- 
cyj na handel ob nośny oraz aaka 
sie sprzedaży towarów  spoaobem

okrężnym na niektóiyoh placach i1 
ulicach W arszaw y.

Pro jek t przew iduje ogranicze­
nie ilości licencyj na przemysł o- 
krę-zny na obszar W arszaw y  do 
600 sztuk Jednocześnie w prow a-

M A J J O l
WIELKI Dziś „Rycerskość wie­

śniacza" z Gałeckim i „Pajace14 z 
Gruszczyńskim, Karwowską ; Czap 
lickim. jutro „Aida" z Czaplickim i 
Medyńskim.

N A  KUDOW Y: Dziś „Wesele", w 
reżyseiii i z udziałem Solskiego, iutro 
„Skąpiec41. W  piątek „s Iudj panień­
skie*.

NOWY Codziennie błyskotliwa i 
dowcipna komedia Pawlikowskiej 
,Dowod osobisty" z Cwikn iską, Du 

lębą, Gorczyńską Damięckim, Frit- 
schem i innymi.

LETNI;' Codzienna komedia Stoke- 
sa „Złot> wieniec" z popisową rolą 
Wysockiej.

t*uLSKI: Co wieczór widowisko
dickensowskie „Klub Picwicka44 z 
Zelwerowiczem na czele 4,8 osobov/e- 
gc zespołu. W  próbacn „Sulkowski" 
Żeromskiego.

M A ŁY : Coazienme komedia Ega- 
na „Zv/ycięska pleć" z R('mar.„w:.ą, 
P.askowską, •/.iemoinskim Gorlic­
kim i in W  procach sztuka Iwaszkie­
wicza „Lato w  Nohant",

K A M E R A L N Y : „Wronie gn.azdo* 
z Adwentowiczem, Grywit.ską i Gru­
dzińską.

C Y R U LIK  W a Ks Z A W S K I: Ka­
riera A lfa  - Omegi44. —

OPERETKA PICZY UL. KaRO 
WEJ: Codziennie operetka „Wcao- 
Ir. wdówka”.

IE A 1 K  ]3 RZĘDÓW : Codziennie
o goaz. 7-15 i 9-45 program inaugura­
cyjny „Mir* i satyra44 pióra Swiato- 
pcłu-Karpinskiego . Janusza Minkie­
wicz.

CYRK- Codziennie o g. 8 m- 15 w 
Wielki jubileuszowy program otwar­
cia

ATENEUM: „Szkoła żon".
.MALICKIEJ „Profesja pani W ar 

ren".

JL A  T > %  O
środa, 18 listopada

6-30 Pieśń Kiedy ranne wstają zo­
rze fi.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
!płvty). 7,?5 , Pa-ę iniormacyj". 7-30 
Muzyka (płyty). 8.0U tuaycta dla 
szkól 11.30 Audycja dla bZKÓł: a)
„Sen zimowy zw.erząt i rośl n” —  po 
nadanka dl? dzieci m'oaszych; b ; Mu 
zvka (płyty). Sygnai „zasn i hejnał z 
Kri/owa. ' 1203 Muzyka baletowa z 
popularnycn ope^ tpiytyL 12-40 „Ib 
lżenie kuchni wiejskiej” —  po^adan 
ka. L5.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Koncert. W  programie tr izyka 
<v>Kc*. 15.55 „Skuynka techniczna” 
16 10 „Dzfeci w  kir.,e" —  transnrója z 
ilm t rysunkowego dla dzieci (z  Po­
znanie' . 16Jr Koooert populari.y w 
wykonaniu Orkiestry Ruprezentacyjnej 
KOtc jw ero Przysposobił a Wojsko j  
wego ( 7 Katowic). 1-7U0 „Szkice z 
żytia KOP-u". 17.15 Koncert solistów 
17.50 ,Podróżn:U polski V  Kamenurie"
—  wywiad z Leopoldem Janikowskim 
18 00 pogauanka aktuaina - 5.10 W ia ­
domości rportowe. i8.20 Koncert re­
klamowy It1 "O „Z,mowa 'v' t,rori^ lr̂ . 
śl r w  doiu” —  pogadanki **-00 
„Pan W ido" —  nowela Włodzimierza 
Perzyńskiego. 19.24> Polska muzyka 
Kdetnwa 2000 „Melodie południa
( płyty). 20-35 „.Chwila Biura studiów 
ł0.55 Po rdankz aktualna 2 0ó Kon­

cert Chopinom ski. 2i 30 Koncert z 
okajii św ęta narodowego Łotwy- 
22-00 Muryka taneczna.

Czwartek, 19 listopada.
S_J0 „Kiedy ranne.." 6-33 Gminu 

styka. 6 50 Muzyka (pO * J.-25 „Pa^ę 
intormacyj”” 7 30 Polska Kapela l.u- 
Jowr Felksa Dzierżanowskiego. S.uO 
Audycja dla szkól.

li.30 Poranek muzyczny z uha' 
monit Warszawskiej d.. nmxiziciy 
szkół powszechnych 11 m  
czasu i łiejnai z Krakowa 1—0. Kon­
cert Tria Salonowego r. K 12-4U 
„Przez piaszczeme tono w dv popra­
wy łąk" -  pogadanka.

15.00 Wiadomości gosp 1 
zyka angelska (pt.). 16.00 „Srrzyn- 
k ogó lir"  16.15 „.Życie kulturalne 
stolicy". 10.20 „Nac. aioumem znacz* 
ków pocztowycn” —  Jialoc - au.A’" 
cja dla dziec: starszych z (Pcznaniaj 
16.35 Koncert w wykonaniu orkiestr 
mandolinistów im. Stanisława Męjn-ii" 
szki (z Katowic) 17.00 „Dorri rodzin­
ny poza domem” —  odczyt (z ,
m a). 17.15 Koncen kan eral-y. 17.^1 
„Ks-.ążka , wiedza” : „Z dziejów i W 
cia teatru" .8.00 Pogadanką aktual­
ną. 1* 10 Wiadomości sport. 1 S.2U| 
Krmcer reki 18.50 Pogadanka aktu 
alna. 19.00 Powszechny I eutr W ) o 
brainl: Premiera słuchowiska orygi 
nainego „Substancja X ”. 19.4u Pol­
ska muzyka ludowa i salonowa 20.30 
„UifwtrsYtet warszawski4” (z okazji 
120 “ocznlcv zależenia uniwersytetu)
—  edczvt 20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 V! md\cja: „S\Iwetki kempft 
rvtorów polskich — Henryk Melcer 
22.10 ,.Ptvty dla znawców" (pł.). 
22.40 Do *ańca gra Mata Orkiestr?.
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Grzeszolski zakłada w. Warszawie
f a b r y k ę  s p a w a n i a  r u r

Bohater głośnego proepau po. 
szlakowego P aw e ł Grzeszolski, po 
uniew inniającym  wyroku, jak i za­
padł w  warszawskim  sąazie ape­
lacyjnym , w y jechał dc Sosnowca.

Obecnie, jak  donosi „Goniec 
W arszaw sk i", Grzeszolski zajęty

jest likw idacją swych spraw  f i ­
nansowych na terenie Sosnowca, 
po czym przenosi się na stałe do 
W arszaw y  W  stolicy Grzeszolski 
ma założyć labrykę  spaw ania ru r  
podług w łasnego wynalazku.

Afera mierna zatacza
c o r a z  s z e r s z e  k r ę g i

Z polecenia sędziego śledczego 
W ójcickiego poddano w  ostatnich 
dniach szczegółowym badaniom  
Książki podatkowe 33-go U rzędu  
Skarbowego na Pradze.

Chodzi o ustalenie sum nadpłat 
podatkowych i następnie zwrotu  
nadpłaconych sum, poszczegól­
nym kupcom mięsnym w  łatach  
1928— 1931, a w ięc w okresie, kie­
dy poszczególni kupcy m.ęśni, 
jeszcze przed powstaniem Giełdy  
płacili zaliczki na podatek obro­
towy i w  wypadku nadpłacenia  
wym ier7<yicgo podatku, mieli p ra ­

wo do otrzym ywania zwrotów. 
Spraw ą zwrotów  zajm ow ali się 
wówczas poszczególni sekretarze  
Zw. Kupców  M ięsnych, którzy na 
tym tle popełnili szereg nadużyć, 
zarówno na szkodę kupców mięs­
nych, jak  i Skarbu Państw a.

Zarządzone przez sędziego śled­
czego badania ksiąg  33 go U rzę ­
du Skarbowego pozostają w  ścis­
łym związku z aresztowaniem  b. 
sekretarza Zw iązku Rzeźników  
szlachtujących woły, A lbe rta
M eppena oraz nomocnika jego  
Joska Keysa

Doniosła ulga
dla nawo wznoszonych budowli

D la  roparc ia  ruchu budow lane­
go przyznały w ładze skarbowe  
niezwykłe doniosłe u lgi przy w y ­
m iarze podatku od nowo wznoszo­
nych budow li.

Rozporządzenie z dnia 24 m ar­
ca 1933 roku o ulgach d la nowych  
budow li przew iduje, iż wszelkie 
podania muszą być składane w  
ciągu dni 60-ciu, licząc od chwili 
rozpoczęcia użytkowania budowli. 
Praktyka w ykazała jednakie, iż w

łŚAi.

większości w ypadków  w łaściciele  
nowych domów mieszkalnych 1 za­
budowań o charakterze przem y­
słowym  nie dopełn ia ją tego obo­
wiązku w  przew idzianym  term i­
nie, wskutek czego n araża ją  się 
w  następstwie na utratę ulg. —  
Obecnie Izby skarbowe zaleciły  
wszystkim  urzędom poaatkow'ym  
uwzględn ianie podań zg łasza­
nych naw et w  terminie później­
szym.

JdK Magistrat trahtult
s w y c h  p r a c o w n i k ó w ?

Mamy przed sobą odezwę kie­
rownika B iu ra  pom iarów  M agp  
stratu m. st. W arszaw y, podpisa­
ną przez p. M . M alesińskiego, a 
skierowaną do pracowników  b iu ­
ra.

W odezwie tej kierownik zaw ia­
damia, że prace sezonowe ukoń­
czono, ale istnieje możliwość dal­
szego zatrudnienia pod następu­
jącym i w arunkam i:

1. Mierniczy po przyjęciu do biura 
lub na miejsce pracy decyduje, czy 
praca w dniu tym jest możliwa, czy 
nie i w zależności od tej decyzji wy­
daje pomiarowym odpow.ednie pole- 
cenią;

2. Jeżeli mierniczy zrana rozpoczął 
pracę i w ciągu dnia zmusiony jest 
ją przerwać z oowotiu warunków at- 
mosierycznych, to zwalnia pomiaro­
wych, zaliczając im tylko gooziny 
efektywni* przep-acowane.

I 3. W  dni deszczowe pomiarowi mo­
gą czekać do godz, io-30'< o ile do tej 
godziny nie otrzymają zawiadomie­
nia od swego mierniczego, znaczy to, 
ża w  dniu tym praca nie będzie już 
podjęta; az taki dzień penrarow? nie 
otrzymują wynagrodzenia; o ileny 
jednak pogoda pozwoliła mierniczemu 
na rozpoczęcie oracy, pomiarowi o- 
trzymują wynagrodzenie tylko za go­
dziny przepracowane,

A  w .ęc idźcie panowie mierr.i- 
czy na Saską Kępę, B ielany, Gro­
chów, w ogóle na pe ry fen e  m ia­
sta, traćcie czas i pieniądze na 
tram w aje i czekajcie zmiłowania... 
p. kierownika, czy raczy przyje­
chać.

Pom ysłowość M agistratu  jest 
rzeczywiście w ielka. Szkoda tylko, 
że skierowana przeciw  ■'•oborniko­
w i polskiemu.

Teatr dla dzieci
w  O p e r z e  w a r s z a w s k i e j

C Y R K d z is 8.1 5

WIELKI, SPECJALNY PROGKAM
j u b i l e u s z o w y

’ 40-lecia C v ó : Kracł
S - l  t N I E  W S K I C H

W Dro;ramie naiwiększe BtrakC ? 
całego świata 

Leny od zi.1 09 do zł. 4.49
JUTFO 2 Przedstawienia 

o 4.30 i 8 15

Kochan^ dzieci! Budź* wam namó­
wić waszych aodziców lun jpieKu- 
nów żeby was zaproc. adzili której 
kolw.ek niedzieli do opery na pizeu- 
ctawienie sperjalnie dla was ułożone. 
Nabawicie sie wybornie, — zwłaszcza 
w antraktach (czyli przerwach mię­
dzy obrazami) Bardzo wesoły pan 
Ładosz opowiada rozmaite zabawne 
historie i kawały przed rozpoczęciem 
kazdegi obrazu. (U  dorosłych nazy­
wa się to ci nferansierka, czy! zaty­
ka nem uzmr w przedstawieniu). 
Dzieci jednak słuchają pana Łado- 
*za z zainteresowaniem, gdyż obja­
śnia on rozmaite 6zczegoty tekstu, 
me awsze zrozumiałego bez tych 
ol ji srreń dia małych y idzów.

Otóż najp-zód grają na scenie 
baśń o „Królu Gm -, do której łaJn? 
muzyczkę wymyślił pan Nawrocki. 
V  tej baśni najWię-ej się dzieciom 
podobał Miś —  ńzaniy Nosek, dla­
tego, że jesi. bardzo zabawny, że go 
wszyscy znają i zapewne dlatego 
również, że najmniej ze wszystkich 
mówi Bo słowa, (czyli tekst) tej ba­
śni, napisanej przea panią Poraziń- 
ską, nie są mnełnie zabawne i gdy­
bym był autorem za nic bym się ich 
■nie nauczył Poza tym bardzo był 
śmieszny księżyc, którym się zaba­
wiały boginki.

po tym graje, a v łnściw> wytań- 
cowuja pantomimę „Jak laieży i jak 
nie należy" o chłopcu, który i onie i 
o zabaw,e w śnieżki Otóż, kochane 
dzieci, obrazki te są przykładem te 
go, czego właśnie nie należy grać

dla was, gdyż są one zuiteinie nie 
wesołe, mało zrozumiałe i powodze­
nia żadnego nie miały. Pan Leon- 
tiew, który tę dydakłyczną panto­
mimy zmajstrował może si? z powo­
dzeniem nigdy na scene nie pokazy­
wać się i w osróle dc dzieci wcale 
nie przychodzić.

Żuto pan Benedykt Hertz napisał 
bardzo ucieszmy opowiastkę o tym, 
jak jarz; ki spędzają jesieil w pi­
wnicy. Nazywa się to „Tańcowała 
ryba z rakiem", Przyg”ywa im we­
soła muzyczka pana U,wjckieg' , któ 
ry (bez potrzeb") macha pałeczką w 
orkiestrze. Opowiastka ta była by 
jeszcze weselsza, gdyby się dziaia 
powiedzmy w kuchni i osobami dzia­
łającymi były również mndfe, tale 
rr* i t d. fV ogóle przydało bv się 
jak najwięcej wesołości («a.me dzie­
ci domagały się tego!) w tekstach i 
w muzyczce, a śpiewów (takich 
nudnych, zwanych po „operowemu" 
ariami) —  jak najmniej.

Nie wszystkie jarzynk miały ko­
stiumy jednakowo trafnie wymyr'a 
r.e, Pani Umińska jest debrą gospo­
sią. ale nie zbyt tęga w satucę i- 
narnej: naprzykład Wa, .hewki nikt 
by nie poznał. Pan Wodyńaki tama- 
loWał ładne góry i -robił dobrą *v- 
wnicę, szKoda wn-c, ze poszeu. sobie 
na obiad, bo zasłużył na p chwa}°

Na największą jednak pochwałę 
zasługuje dyrektor pan Mazaraki, 
że pomysł artystycznego teatru dla 
dzieci wprowadził la re_hie V>ry.

Michał Kondracki.

dzory ma być zakaz uprawiania  
handlu okrężnego na obszarze za­
kreślonym następującym i ulicami 
i na odcinkach tychże u lic : od ie- 
wegc brzegu W iały ulicą Sztejn- 
kcleru do B uga j, Bugajcem  do 
Celnej, Celną do Rynku Starego  
Miasta, ulicami Rarssa, Pekicrta, 
K ołłątaja , Zapieckiem, Piekarską, 
Kapitulną częścią M iodowej, h o -  
w ow in iarską do Swiętojerskiej,

ięiojerską, częścią N a lew ek  do 
Nowolipek, Nowolipkam i do P rze ­
jazd, Przejazdem  i Lesznem  do 
Solnej, Sam ą do E lektoralnej, 
E lektoralną ao Zimnej. Zimną, 
Placem  Żelaznej B iam y i Rynko­
w ą do Grzybowskiej, Grzybowską  
do Ciepłej, C iepłą i T w ard ą  do 
Żflazmej, Żelazną-poprzez tery ko­
lejowe, L ind leya ł Koszykową do 

Polnej, Polną, P 'acem  U n ii L u ­
belskiej, K lonow ą J Belwederską  
do Podchorążych, Podcnorązych  
do Nowosielskiej, Now osie lską do 
Czerniakowskiej, Czerń iakow&k<ł 
do Łazienkowskiej. Łam eiikowską 
i W rońskiego, poprzez Górnoślą­
ską, Rozbrat, przez Czerna akow­
ską, Ludną do Solec, Soicem do 
W ioślarsk ie j W ioślarską  du A le i 
3-go M a ja , A le ją  3-go M a ja  do 
brzegu W is ły .

Poza tym obszarem nie będzi* 
dozwolony handel okrężny na 
wszystkich skrzyżowaniach ulic i 
placów, w  pobliżu przystanków  
tram wajowych, autobusowych, 
oraz postojów  dorożek i wozów, 
w odległościach m niejszych n i l  
50 m. od dworców  kolejowych, ko­
ściołów, urzędów puolicznych, 
szpitali, szkół, teatrów, kinemato­
g ra fó w  oraz budynków, mieszczą­
cych przedstaw icielstwa państw  
zagranicznych.

Ograniczenia te jednak nie bę­
dą stosowane do osób i członków  
ich rodzin trudniących się sprze­
dażą płodów, pochodzących z ich 
własnych gospodarstw  rolnych. 
M uszą oni jednak posiadać imien­
ne dowody, wystaw ione przez u- 
rzędy gminne, stw ierdzające ro­
dzaj i obszar posiadanego gospo­
darstw a oraz ilość bydła m ltcz- 
nego. Osoby te jednak nie mogą 
w prow adzać na tereny wyżej w y ­
mienione wózków ’ ręcznych.

W reszc ie  projekt tozporzadzt 
„nia przew iduje kary g r y w n y  do 
1.000 zł, aresztu do 14 dni oraz  
odebranie licencji dla mestosują- 
cyeh się do tych zarządzeń.

O gran iczając handel , okrężny, 
trzeba licencje przyznawać wy  
łącznie Polakom.

Rozporządzenie o ograniczeniu  
handlu okrężnego jest b. potrzeb­
ne, pejsate bowiem  żyoziaki z 
wózkami w cale nie dodaw ały  na­
szej stolicy uroku. W yw oływ ały  
tylko zdumienie i zgorszenie u cu 
dzoziemców, i w yzyskiw ały  naiw ­
nych klientów, nieuczciwie kon­
kuru jąc z osiadłym  kupiectwem  
chrześcijańskim .

(T - K -).
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T. GÓRSKI
krojczy firm Polt i Aifohro w Lon­
dynie, Wiedniu, Kansbaazie i b 

Herse w W.rszawle
Wykonuje elegancką garderobę mę- 
arą. mundury i.ypiomatycznt. wszyst- 

( kica ki&tów.

W A R S Z A W A ,  F O C H A  2 m . 9
le ie fo n  2-17-86

MU o D f o n i e  n a p a d n i ę t e j  ż o n y

Z a b E I  i  M f j f r O M i h l c t
Wieczorem na Annopolu z istal za­

bity uderzeniem siekiery w  głowę 
przez Stanisława Ciurzyńskiego, 
Władysław Załuga.

Załuga ramieszitiwal w burakach 
na Annopolu nielegalnie, u svi ej 
przyjaciółki 411jtniej wyrobnicy Ma- 
-ianny Wyleaińskiej, która ma cór­
kę, 21-letni? Stanisławę. Zabity, któ. 
rj był znai.yru awanturnikiam i pi­
jakiem, przed 9 laty zgwaŁcił 12- 
letnią córeczkę swej przyjaciółki za 
co zJstai skazeny na 5 iat ciężkiego 
więzienia i osadzony w  więzieniu 
świętokrz'-8Kiem. Lo wyjściu z wię­
zienia Załuga zamieszk_l : powro­
tem u swej przyjaciółki. W  między­
czasie Stanisława Wylezińska, no- 
znała starszego od sieoie o 4 lata 
roLotmka, Stanisława Ciurzyńskie­
go i przed awom laty wj-szła -za nie­

go za mąż. Obie roazmy mieszkali 
ranem, jednak na skutek ciągtydi 
gróźb i awantur Załugi zarząd oa- 
raków rodziny rozazielił.

Tymczasem kaługa, który nie 
mógł wybaczyć Ciurzyńskiej, że 
przez nią siedział w więzieniu na­
chodził ich ' mieszkanie i groził za­
bójstwem. Ciurzyński odpow .adał na 
tc, że będzie się bron.t. Wieczorem 
Zatugu znowu przyszea* do Ciurzyń- 
skich, wynroła* niebytvałą awanturę 
L  chwyciwszy siekierę, rzucił się nu 
Ciurzyńską, cftcąc ją zamordować. 
Ciurzyński stanął w obrome żony i 
wyrwawszy rozwścieczonemu Z aie 
<lze siekierę zadał nią cios napastni­
kowi w głowę, rozplątując mu '•Tus z­
kę. Załuga pad* oe-, ży-ia. Zaoójca 
gam zgłosił się do komisariatu po­
licji.
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A E C snoriowe
W  f i n a l e  „ P u t h a r u  p i s k i

Poznań walczy z Krakcwem
Po zwycięstwie nad reprezen­

tacją L ig i rozegra reprezentacja  
K rakow a fina łow y  mccz o puehar 
Polski z drużyną Poznania. Mecz 
odbędzie się w  Poznaniu. N a  mecz 
ten w ystąp , K raków  w  tym sa­
mym składzie co przeciwko Lidze-

Jedynie m iejsce środkowego po­
mocnika Redera zajm ie zawodnik 
Craeovii G iuenberg

Skład K -akow a na mecz z B er­
linem ustalony zositanie po nie­
dzielnym meczu z Poznaniem.

S e n s a c y j n y  p r o c e s  w  W i l n i e

Wystawienie rezerwowego sltMu
j e s t  n i e d o t r z y m a n i e m  u m o w y

W  poniedziałek odoyła sie w  ja ­
dzie grodzkim  w  W iln ie  rozprawa  
sądowa z oskarżenia związku M a­
kabi w  Polsce, który dom agał się 
od W K S . Śm igły odszkodowania  
w sum i« 1000  zł. za rozegranie  
2 -eh spotkań piłkarskich -w roku 
1935.

WKŁ Śm igły odm ówił w yp ła ­
cenia odszkodowania ze wzgiędu  
na to, że Mukahi przysła ła  druży­
nę rezerw ow ą a  nie reprezenta­
cyjna, jak  głosifs um owa. N a  roz­
praw ie W K S . Śm igły przedstaw ił 
sądowi 'w ie le  dokumentów i li­
stów stw ierdzających, te M akabi

nie dotrzym ała um owy jeżeli cho­
dzi o skład drużyny.

Sąd w yda ł wyrok, mocą którego 
powództwo cywilne związku M a ­
kabi z w ia ło  oddalone.

Rozprawę prow adził sędzia 
Obrocki. Zc strony Śm igłego w y ­
stąpił adw. tiorzuchowski, ze stro­
ny Mukaoi adw . Fe, ster.

N ie  u lega wątpliwości, że w y ­
rok ten ma duze znaczenie, gdyż  
obecnie drużyny będą m usiały  
przysyłać zgodnie z um ową pierw  
sze drużyny a  nie zezerwy, jak  to 
było dotychczas stale praktyko­
wane nie tylko zresztą w W ilnie, 
ale i w  innych miastach.

Dyni
L e g i a  —  S o k ó ł  9 : 7

C e n n e  z w y c i ę s t w o  w a r s z a w i a n

M ecz bokserski miedzy Legią  
warszaw ską a Sokołem poznań­
skim, który odbył t*ię w  niedzielę 
wieczorem w  cyrku Olim nii w Po ­
znaniu, zakończył saę_ zwycię­
stwem gości w  stosunku 9:7.

W alk i stały na przeciętnym no- 
ziomie.

Poszczególne wyniki: w  muszej 
—  Baskiew icz ( L )  pokonał na 
punkty Czerw ińskiego; w  kugu- 
ciej —  Janowczyk (S )  w ygra ł na 
punkty 7, Teddy ; w  piórkowej —

Pela (S )  zwyciężył K om ara ; w  
lekk.ej —  B s ry ja  ( L )  odniósł 
zwycięstwo nad Gielnakiem; w 
półśredm ej w alka między M i6iu - 
rewiezem (S )  i W asiakiem  ( L )  
zalaińczyła się rem isow o; w  śre ­
dniej —  M ajchrzycki (S )  pokonał 
na nunkty D orobę ; w  półciężkiej 
—  Doiroba I. ( L )  zwycięży} nie­
znacznie D ankow sk iego ; w  cięż 
ki ej —  M izerski ( L )  wygnał bez 
walki, gdyż •<4ok6ł nie w ystaw ił 
przeciwnika.

Po zwycięstwie oorażna
A .  Z .  S .  p r z e g r y w a  w e  W r o c ł a w i u

W  drugim  dniu pobytu we 
W rocław iu  drużyna piłki ręcznej 
warszaw skiego A . Z. S. rozegrała  
mecz z m istrzem uniwersyteckim  
Rzeszy ,—  reprezentacją un iw er­

sytetu we W rocław iu . Tym razem  
A . Z. S- poniÓ3ł norażkę w  stosun­
ku 7:17 (3 -6 ).  Po lacy g ra li nieco 
słabiej niż w sobotę.

K r o n i k a  s p o r t o w o

W y k ł a d y  d l a  h a n d F o w c d w

branży włoxienniczej
Sekcja Włókiennicza Zw. Zaw. Drac. 

HancJ!., Przemyśl. ! Biurowych R. P. 
Oddz. w Warszawie, doceniając zna­
czenie akcji dokształceniowej organi­
zuje dla pracowników handlowych 
brar *y włókienniczej cykl wykładów 
z dziedziny towaroznawstwa, organi­
zacji przedsiębiorstw handlowych oraz 
dekoracji wystaw i wnętrz sklepo­
wych.

Na wykładowców zaproszeni są: p. 
inż. W. Kączkowskt, prof. Politechni­
ki Warsz., p B. Szczerkowski, oraz p. 
prof. W . Telakov,ska.

Wykłady ilustrowane będą przezro­
czami oraz filmami. Odbywać się bę­
dą w  lokalu związku przy ul. Siennej 
!6- Ca’y cykl obliczony jest na ?0— 30 j 
pndzin wykładowych

IN S T Y T U T  H O S M E T .-L E K *

i z i s
W arszaw ie

Centrala— Żabia 4 Telef. 5.81-53
Wszeikitcgo rodzaju zabieg* kosmetyczni
PORADY w  w szystk ich  spraw ach  

k osm etyk i leczn iczej 
WSKAZÓWKI co  do u ż y w a ń a  oduo- 
w ied n U h  dla danej ce-y: pudrów , 

krem ów , szm in ek , m vdeł I t. p.

LUCH1A MISTRZEM BCKSERSKiM  
L W O W A

W  niedzielę wieczorem rozegrany 
zostai we Lwowie mecz boKsereki po- 
m.iędzy Rewerą Stanisławów a Lechią. 
Wygrała drużyna Lechii w  stosunku 
15‘1, zdobywając w ten sposób dru­
żynowe mistrzostwo okręgu IwowsKie- 
go w boksie.

CRACOVjA L. T. C PRArlA
Pierwszy mecz Cracoyii o puchar 

Europy odbędcie się w Katowicach z 
drużyną praską L. T. C. Na mecz ten 
zorganizowany zostanie z Krakowa 
ao Katowic specjalny poc.ąg poou- 
larny.

W AR TA  WYJEŻDŻA DO NIEMIEC
Pięściarska drużyna Warty wyjeż­

dża we wtorek, dn. 17 bm. do Nie­
miec. Warta rozegra .3 spotkan-a w 
Magdeburgu, Erfurcie i Dessau. Kie­
rownikiem ekspedycji będzie p. Su­
szyński. W a la  będzie wzmocr,.ona w 
wadze ciężkiej Klimeckim z HCP.

O s ta tn ia  w o la  b ibosza -
Kompanom moim w

t e s t a m e n c i e  
J e d n o  j e s z c z e  z a l e c a m

śmieci e:
„/ ł a m i e c i e  s e }>ie n o c ą  k a r k i "  
„b e z  b a t e r y j k i  C e n l r a - M a r k i “

|  o g i o s / p m a  f l r o a n e  |

Futra! Palta karakułowe, łapkowe, 
fokowe, tanio i solidnie poleca ku 

śni orz Anto" i Młynarski, Nowy
świat 22 —  30, w podwórzu, tele­
fon 284-34.

Datkuwski egz. 1889- Parowa Hral- 
nia pierzy, wytwórnia pościeli, 

wyprawy ślubne, t lemowląt, pierze’, 
wata. Marszałkowski jj9, 2-48-U,

H E B L E  m  Z Ł prześliczna
syrialnia i iłowa, gabinet skrom­
niej zy 50. b  'w y świat, 80. róg: P i ­
rackiego. Zamieniamy stare ni nowe.

„ S c k o ł ”  w a r s z a w s k i

ś w i ą c !  ? B - i e c i e

Prezes okręgu warszawskiego wzy­
wa wszystkich sokołów i sokooce tak 
czynnyęh obecnie, jak i dawniejszych 
do wzięcia gremialnego udziału w u- 
roczystośct 3Crlecia sokolstwa w  War­
szawie w dniu 22 b. m., t. j. w  naj­
bliższą niedziele 

Wzy wa się do wcześniejszego zao­
patrzeń,? się v, bilety wejścia na 
akademię v gi.iazda._h lub w  nast 
iirmach: J. Matuszewski, Nowy świat 
4), J. Sosnowski (Cz. Lisowski). Krak. 
Przedmieście 7 Cz Ryziński, Chmiel­
na zq, I. b  adowsk., Marszałkowska 
121 E. Karłowicz, Marszałkowska 85 
i E Nebelski, Chłodna 29- Informacje 
telefoniczne 657-05 i 287-25-
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Tylko na drodze współpracy mfędzynarodowtj

f w b i c n i  e m i s r o c j i  o s a d n i c z e j
m o ż e  b y ć  s k u t e c z n i e  r o z w i ą z a n y

GENEWĄ, IS. 11. Dziś rozpo­
częła się sesja komisji stałej do 
spraw migracji międzynarodowej.

Głównym punktem obrad komi­
sji jejt raport międzynarodowego 
biura pracy o emigracji osadni­
czej.

Na wstępie dyskusji delegat 
Polsk. min. Romarnicki wygłosił 
zasadnicze przemow.eme, stawia­
jąc problem osadniczy w całej je­
go wadze w ramach ogólnych 
procesów ekonomicznych oraz mi­
gracyjnych XIX i XX wieku. De- 
ięgat Polski zanalizował poszcze­
gólne elementy, które składają się 
na problem osadniczy, a więc zie­
mię, człowieka i kompleks zagad­
nień finansowych, związanych z 
akcją osadniczą.

Jeżeli chodzi o ziemię, to mię­
dzynarodowa organizacja pracy 
powinna zapewnić równowagę 
światowej struktury demograficz 
nej przez znalezienie nowych ryn­
ków migracyjnych.

Rozwiązanie problemu przelud­
nienia krajów rolniczych wymaga 
zarządzeń w trzech Kierunkach: 
robót publicznych na wielaa „ka- 
lę, wzmożenia produkcji rolniczej 
oraz wzmożenia emigracji.

Dwa pierwsze środki wymagają 
nakładu kapitałów, jakich nie po­
siada większość krajów rolni­
czych. Emigracja zaś zmniejszyła 
sie do drobnego odsetka Bwoich 
rozmiarów przedwojennych, Po­
wodzenie każdej akcji koloniza- 
cyjnej wymaga połączenia trzech 
elementów —  ziemi, kapitałów i 
człowieka. Ponieważ państwa za­
interesowane zagadnieniem nic 
dyt [>onują równocześnie wszystki­
mi niezbędnymi dla akcji koloni- 
zacyjnej elementami, rozwiązanie I

zagadnienia wymaga współpracy 
międzynarodowej.

Po zakończeniu dyskusji, dele­
gat Poisk: przedstawił projekt re­
zolucji, w Której domaga się zwo 
łania konferencji ekspertów zain­

teresowanych krajów, obejmują­
cej wszystkie zainteresowane emi 
gracją osadniczą czynniki, mają­
cej dalej za zadanie przygotowa­
nie konkretnych rozwiązań pro­
blemu osadniczego.

Wpłata składek na F. 0. N. odroczona
Pracownicy najemni zwolnieni

z  o p ł a t  o d  l o k d !  n a  r z e c z  b e z r o b o t n y c h

Wydział wykonawczy ogólno­
polskiego Komitetu ponmcy zimo­
wej bezrebo+nym poruszył w dniu 
lff listopada kilna doniosłych 
uchwał.

1) Naczelny wydział wykonam-

Zaciekłe walki na ulicach Madrytu
Powstańcy w  centrum miasta

PARI 7, 16. 11 Jak wynika z 
informacyj paryskiej prasy popo­
łudniowej. atak wojsk gen*. Fian- 
co został uwieńczony sukcesami, 
kióry umożliwił powstańcom prze 
dostanie się dc samego śródmie­
ścia Madrytu.

W ciągu popołudnia wojska po­
wstańcze zajęły pc zaciekłej wal 
ce i zdobywaniu domu w domem, 
dzielnicę Bombilia, praedostająt 
się ulicą Paseo do Rosales łż  ao 
samego serca Madrytu -  -~ • {V

gdzie nazmiai.ę naz 
wojska gen. Franco, to znów mi­
licjanci zdawali aię być góra 
Obecnie sytuacja przybrała obrót 
zdecydowanie pomyślny dla wojak 
atakujących, Które zdołały odbić 
tam poważną kolumnę milicjan­
tów od reszty wojsk rządowych.

W strefie walki znajduje sdę 
c becnie szkoła rod"'-cza, więzienie 
i dworzeó nółnocny.

Wojska rządowe od czwartku 
4-Krotiiie próbowały rozpocząć 
komrofenzyw ę { za Każdym razem 
były odpierane. Cała aHyleria 
gen. Franco to jest około 120 ar­
mat, rozstawionych na froncie 
długości 15 km., ostrrel i wyjąc po­
zycje nieprzyjacielskie. Wojskom

Podwyższenie oficjalnego kursu
4  p r o c .  P o ż y c z k i  K o n s o l i d a c y j n e j

Ministerstwo Skarbu zdecydo­
wało podwyższyć oficjalny kurs 
zaliczania obFgacyj 4 proc. Po 
życzki Konsolidacyjnej na noczet 
kaucyj i wadiów przyjmowanych 
przez instytucje państwowe.

Dotąd Pożyczka Konsolidacyj­
na przyjmowana była po kursie 
42 zł za 100 zł. wartości nominał- 
nej, por-ąwszy od b- tygodnia 
kurs ten zostanie podwyższony do 
56 zł. za 100 zł.

Z a k o ń c z a n  e  k r a k c w s k c h  u r o c z y s t o ś c i  u n i w e r .

H o łd  p o l e g ł y m  a k a d e m i k o m
KRAKÓW, 16 11 Drugi dzień 

uroczystości uniwersyteckich w 
Krakowie rozpoczął aię nabożeń­
stwem żałobnym w  kościele aka- 

'demick.m aw Anny, odprawio- 
rym za dusze zmarłych i pole­
głych na polu chw ały profesorów 
i studentów U. J

W nabożeństwie wzięli udział p. 
minister W. R. i O P. prof. Swię- 
tocławski. p. wiceminister W. R. 
i O. P. prof dr. Ujejsik?, ks. me­
tropolita Sapieha, ka. biskup Ro- 
jpond, woj. krakowsiki Gnoiński, 
prezer Akademii i Unrejętnuści 
prof, dr. Wróblewuki, rektorzy 
wyższych uczelni połskich, senat 
U. J.

Po nabożeństwie w auli U. J.

p. min W, R. i O. P prof. Swię- 
losławsiki wręczył insygnia orde­
ru „Polonia Restituta" rodzinom 
jnarłych profesorów U. J.

Po wręczeniu odznaczeń kape­
lan akademicki U. J. ks. dr. Ku­
rowski oddał hoid pamięci pole­
głych studentów.

Przy odczytaniu 179 naaw.sk 
poległych studentów i 2 studen­
tek zebrana młodzież akademicka 
odpowiadała: „polegli na polu
chwały", a poczty sztandarowe 
organizacyj akademickich oddały 
hołd pamięci poległych.

Odśpiewaniem hymnu państwo­
wego zakończono dzisiejszą uro- 
czyrtość.

atakującym udało się przerwać 
iron* obrońców w 2-ch miejscach 
i przez uczyniony wyłom przedo­
stać się do śródmieścia.

Ztiooycle 
dzielnicy unfwersytecklej

LONDYN. 16.11- ,.Evening 
Standard" potwierdza wiadomość, 
ie wojska gen. Franco sforsowa­
ły rzekę Manzanares i wtargnę­
ły de Madrytu Oddziały pow­
stańcze po ataKu frontowyir. na 
pozycje rządowe na odcinku o 
długości 10 mil obsadzłly dzielni* 
cę uniwersytecką Zajęcie tej 
dzielnicy daje w rece powstah- 
ców pierwszą prawdziwą bazę 
operacyjną wewnątrz miasta.

Według innych doniesień od­
działy powstańcze znajdują się 
w odległości zaledwie 300 mtr. 
od Carcel Modelo i prowadzą na­
tarcie w KierunKu głównego pla­
cu stolicy —  Puerta del Soł.

Miasto w płomieniach
AVILA, 16 O , Lotnictwo pow­

stańcze dokonało dziś niezwykle 
gwałtownego bombardowania for- 
tyfikacyj madryckich. Cała dziel* 
nica dworca południowego znaj­
duje się w płomieniach.
- Według urzędowych doniesień 
z Salamanki, kolumny płk. Yague 
wkroczyły do Madrytu od strony 
północno . zachodniej, przepra­
wiając sie przez rzekę Manzara- 
re? pomiędzy mostem francuskim 
a Puerto Hierro.
: Wojska powotańcze zajęły już 

wczoraj szerg budj nkćw w dz.elr 
nicy uniwersyteckiej oraz kilka 
bloków domów sąsiadujących z 
tą dzielnicą. Ostateczne natarcie 
w dniu dzisiejszym popw-edzone

było hurag; nowyn ogniem arty­
leryjskim oraz gwałtownym bom* 
fcardowaniem z 30 Samolotów,

Samoloiy s o w l e c K i e  

w  z KCJI
SALAMANKA 16.11. Nad mia­

stem krążyły dziś w południe 
dwa samoloty bombowe, pocho­
dzenia sowieckiego, które zrzuci­
ły 9 bomb. Wybuch bomb nie wy­
rządził większych szkód i nie spo 
wodował ofiar w ludziach. My­
śliwskie samoloty powstańcze

czy przyjął z uznaniem do wiado­
mość. oświadczenie wic emir. spr. 
wojsk. gen. Litwinowicza, który 
zaiKomuniiKował, że z uwagi na 
konieczność ŚKupieora newszech- 
nego wysiłku rpołocznego na akcji 
pomocy - zimowej bezrobotnym, 
min. spr. wojsk, postanowił odro 
czyń wpłacaiJe składek zadekb 
rowanych tu. F. O N. osobom 
świadczącym na rzecz akcji pomo­
cy zimowej podczas trwania tej 
akcji.

Podziękowanie 
dla górników

2) Naczelny wydział wykonaw­
czy postanowił wyrazić oardzo 
serdeczne podziękowanie górni­
kom zagłębia śląskiego i dąbrow­
skiego, której postanowili świad­
czyć na pomoc zimową w formie 
bezpłatnej dniówki.

3) Naczelny wydaiał wykonaw­
czy postanowił "znać zapropono­
wane prze® kowsję porozumie­
wawczą zw. prac. um- stawki 
świadczeń od dochodów za obo-

zmusiły po 20 minutach bombow-j wiązujące dla pracowników, pozo- 
ce rządu madryckiego do odlotu, stających w stosumucu najmu pra­

cy. Jednocześnie naczelny wydwiał 
wykonawczy ustalił, że podwyż­
szone świadczenia kumulują ca­
łość ofiar pieniężnycn na rzecz 
akcji pomocy zimowej łącznie z 
opłatą cd lokali, tym samym no- 
wszechna opłata od lokal1 niw bę­
dzie stosowana w stosunku do pra 
cewników powyższych ka tego ryj. 
Ostatecznie pi żyję te stawki 
św’aaiC’jeń od uposażeń orani*, 
jak następu;*:

Stawka skumulowanych 
Świadczeń

Przy dochodzit brutto d© zł.
300 miesięcznie lĄ  proc.

Przy dochodzie brutto od 300
400 zł. mies. %  proc

Przy dochoozie brutto od 401
—  600 zł. mies. 1 proc.

Przy dochodzie brutto od 601
—  800 zł. mies. 1Y2 proc.

Przy dochodził brutto od 801
—  1200 zł. mies. 2 proc 

Przy dochodzie brutto od 120?
—r 2500 zł. mies. 3 proc.

Przy dochodzie brutto od 2i>01 
i więcej 5 proc.

A r e s z t o w a n i e  N i e m c ó w  w  M o s k w i e  —  o r o w o k a c j ą

Formalny protest Rzeszy
nie przyję ty do wiadomości przez sow ie ty

MOSKWA, 16.11. Dn. 16 b. m. 
cnarge d‘afiaires Rzeszy niemiec­
kiej radca yo u  Tippelskirch zło­
żył zastępcy komisarza ludowego 
do spraw zagranicznych Krestiń- 
skiemu formalny pretest przeciw 
aresztowaniu ostatnio 23 obywa­
teli niemieckich.

Krestnskij zakomunikował na­
zwiska 14 oskarżonych, oświad. 
czając, ie część i rusztowanych 
oskarżona jest o szpiegostwo 
część o tworzenie organizacyj an­
typaństwowych, a jeden o nrzy- 
go.K wywanie aktów, terorystycz- 
nych Von Tippelskirch oświa
czył w odiowiedzi, że aresztówfc- 
ni obywatele niemieccy są dobrze 
znani ambasadzie i za stawiane

im rai żuty są wprost niewiary­
godne, vot>ec czego rząd sowiecKi 
bierze na tdebie duża odpowiedział 
noć za aresztowanie tych obywc.- 
teli. Poza tym radca von Tippel­
skirch zaznaczył, ie niepoinfor- 
mowanie ?mbs sady o 9-ciu are­
sztowanych jest w sprzeczności z 
irakwutem berlińskim.

C O S
D L
P A N Ó WA lA ft

CIEKLE PALTA JEŚ, 11 S  
-YKWiNTFE GAU. 1 3 3 / o r a w i a  2 6  m .  i ł

N ie  w y b r e d n e  m e t o d y
J a k  z w : ą z k i  n i e m > 8 c k ; e  w e r b u j ą  c z ł o n k ó w

GDYNIA, 16. 11. W Sądzie Okr 
w Gdyni odbył się proces prywat- 
no-karny z oskarżenia zarządu 
głównego niemieckiej organizacji 
„Deutsche Vereinigung" przeciw­
ko redaktorowi jednego z dzienni­
ków, który omawiając metody 
działalności niemieckiej organiza­
cji w stosunku do ludności ka­

szubskiej na terenie pow>atu mor- 
sk.ego, stwierdził, że członków 
wciągano do „Deutsche Vercini- 
gung" za pomocą obietnic różnych 
Korzyści materialnych.

Sąd uznał dowód prawdy za 
przeprowadzony i redaktora unie­
winnił.

J a k i e  m a  z a d a n i a

Komis.a ten przemysłowych
WARSZAWA, 16. 11. W dnifu 

16 listopada odbyła się w m n 
przem. i handlu pierwsze powo­
dzenie komisji cen przemysło­
wych

W poaiedizeniiiu tj-ir. udział wzię­
li przedstawiciele min przem. i 
handlu, min. skarbu, min. rolnic­
twa i reform rolnych, mir. komuni 
kacji, mam. spraw wojsk, min. 
opieki *rpoł. oraz dyr. biura ekono­
micznego prezesa radj ministrów, 
dyr. mstyi utu badania koniunktur 
gospodarczych i cen.

Na pa" ledze niu ustaiom, iż do 
zadań komisji należy: czuwanie
nad ruchem cen artykułów prze­
mysłowych w kiaiu i przeciwdzia­
łanie niepożądanym dla życia g.i 
spodarczego lub spekulacjjuym 
zwyżkom cen tych artykułów, 
nadto opracowywanie wytycznych 
dla polityki cen artykułów prze­
mysłowych, a zwłaszcza dla poli­
tyki stosowanej wobec k-i.-teli lub 
innych organizacyj korzystają­
cych z sytuacj, moropolowej na 
rynku.

To nie my, to
S p r a w a  o  p o d D a f e m i e  f a b r y k i

Z u c h w a ł y  n a p f ld  b a n d y t ó w
Z r a n i l i  k o n w o j e n t a  i o b r a b o w a l i  l i s t o n o s z a

KATOWICE, 16. 11. Dziś po po­
łudniu 4-cn bandytów dokonało w 
Giszowcu zuchwałego napadu na 
pomocnika pocztowego Pawła Ma- 
rzelnna oraz konwojującego go 
posterunkowego Mokrego. Na­

pastnicy, obezwładniwszy poste- 
runaowego uderzeniem tępego na­
rzędzia w głowę, rzucili się na 
Morzelona, któremu zrabowali 
3.500 zł. w gotówce, oraz listy po­
lecone i zwykłe. -— '•*' *

Donosiliśmy już o sprawie łódz­
kiego przemysłowca, żyda Leons Prv- 
wesa, Który zostat przez sąd Okrę­
gowy w Lodzi skazany za podpalenie 
*wojfcj fabryki p. Ł „Przemyśl Jed- 
wabnlczy" na karę 5 łat wlezienia.

Wobec wyroku skazującego, Tow. 
Ubezpieczeń odmówiło wypłaty od­
szkodowania zt rpalona fabrykę.

Firma . Przemysł Jeawabniczy" by­
ła oczywiście spółką akcyjną i obe< 
nie akcjonariusze jej występują do 
Sądu Okręgowego z żadanien wypła­
cenia im premii asekuracy jnej w wy­
sokości i miliona złotych przez Tow 
Ubezpieczeniowe. Swój pozew moty 
wują om tym, że nie mogą ponosić 
odpowiedzialności za działalność jed­
nego z akcjonariuszy, lego rodzaju

sztuczki są możliwe tylko przy anoni­
mowej własności, jaka są spólk. ak­
cyjne.

Ambasador Rzeszy vtm ScLu* 
lenburg, który przebywał na Ka­
ukazie, wyj echa* spiesznie do 
Moskwy j spodziewana jest w 
Moskwie dn- 17 b. m.

mil*

- Według informacyj ze źr&deł 
urzędowych, Kreutinkij w odpo­
wiedzi na protosT von Tippel
skircha oświadczył, iż w sprawie spowiedzią 
aresztowanych obywateli nie­
mieckich toczy sie śledztwo i ze 
złożonego mu protestu nie przyj­
muje do wiadomość1.

Prasa sowiecka w

ciągu zachowuje całkowite 
ozenie w tej sorawie.

Dslsze kroki 
rządu niemiecKiegc

BERLIN, 16.11. „Berliner Boer* 
sen Ztg." podkreśla oburzenie 
niemibcktej opinii publicznej, 
oświadczając, ie  zarządzenia so­
wieckie stan°wią powód poważ, 
nego konfliktu między Sowietami 
a Rzeszą 

Obecnie aresztowania są, zda­
niem dziennika, oznaką trudności 
wewnętrznych w ZSRR a , jeżeli 
chodzi o Niemcr stanowią wy* 
raźną prowokację 

Komentarz ter zdaje się być 
dalszycł Wrokóu 

rządu niemieckiego w obronie 
swoich obywateli. Zaznaczyć jed­
nak należy, że kołp tutejsze zaj­
mują narazie stanowisko spo­
kojne, oczekując uzupełniających 

dalszym wyjaśnień Moskwy.

K r w a w e  z a b u r z e n i a  w  S y r i i
M u z u ł m a n i e  n a p a s t u j ą  d z i e l n i c e  c h r z e ś c i j a ń s k i e

BEJRUT, 16. 11 Wązoraj zgro 
madaone z okazji święta Ramada- 
nu tłumy muzuimanów około go- 
dr ny 8 wieczorem urządziły wiel­
ką manifestację, która skierowała 
się ku daiielnicom miasta, zamie- 
s?jKanym przez chrześcijan. Roz 
poczęło się plądrowanie sklepów. 
Policji nie udało się rozproszyć 
manifestantów, którzy starli się z 
ludnością chrześcijańską 1

Policja, z któri, współdziałało 
wojsko po długotrwałych wysił­
kach, zdołała wreszcie położyć 
kres zajściom Zanotowano 3 wy- 
paddu Sm.erci. Przeszło 28 osób 
było rannych. Manifestanci ata­
kowali mie tylso sklepy i warszta­
ty swych przeciwników, ale znisz­
czyli kilka wazonów tramwajo­
wych i około 50 samochodów.

Straszna eksplozja
w  f a b r y c e  p r o c h u  w e  F r a n c j i

PAEY2, 16. 11. W fabryci pro­
chu w Sa:nt Chamas w pobliżu 
Marsylii nastąpił wybuch, w któ 
rym zginęło 30 ngób a przeszło

J a p o ń s k o - i r i e n H e c k i

Traktat przeciwkomistyczny
o t o c z o n y  g ł ę b o k ą  t a j e m n i c ą

LONDYN, 16. 11 Agencja Reu­
tera donosi z Szanghaju: W Ja­
ponii, jak tu się dowiadują, sto­
sowana jest jak najsurowsza cen­
zura w stosunku do wiadomości, 
iz Tokio i Berlin pomimo wszel­
kich zaprzeczeń są w trakcie za­
wierania układu antykomunisty­
cznego.

Przedstawicie! japońskiego mi­
nisterstwa soraw zagranicznych 
zawiadomił korespondentów Digm 
zagranicznych, iż nie wolno im 
wysyjłać wiadomości na temat te­
go traKtatu. Również pisma ja­
pońskie powiadomiono, że wiado­
mości na ten temat nie należy 
ogłaszać

200 odniosło rany. Przyczyną ka­
tastrofy był pożar w jeanym z 
nav'ilonóv' Biorący udział w akcji? 
ratowniczej starają się wydebyć 
z pod gruzów’ prochowni ofiary 
wybuchu, walcząc jednocześnie z 
poża-em, którv trwa do chwili 
obecnej (godz. 22).

S t r a j k

ur zagłębiu Roubaf*
RCUEAIX, 16. 11. Dziś rozno- 

czął się 34-ty dzień strajku w za­
głębiu węglowym Rouoaix —  
1 ourco-ng. Praca przy wyładowy­
waniu transportów węgla prowa­
dzona jest przez 3 drużyny woj­
skowe.
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